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Pomyślne meldunki 
o przebiep żniw 

w całym kra;u 
W .A.RSZA W A (PAP) - Z całego kra. 

ju napływają. meldunki o przebiegu 
żniw, które dzięki sprawnemu działa­
niu pomocy sąsiedzkiej, jak również 
dzięki pomocy młodzieży, oraz robot­
ników i pracowników z miast przebie 
gają. pomyślnie. 

żNIWA W WOJ. POZNAiiSKIM u 
mało i średniorolnych chłopów dobiega 
ją. końca. Mimo przeszkód, spowodo­
wa.nych niepomyślną. pogodą., zebrano 
już w 100 proc. żyto, a na. ukończeniu 
są. zbiory pszenicy jęczmienia i owsa. 

W WOJ. WARSZAWSKIM poważny 
udział w pracach żniwnych na wsi bio 
rą. robotnicy fabryki w Ożarowie. 

* 
We wszystkich zespołach P,GR 

OKRĘGU WROCŁAWSKIEGO zmwa 
weszły w etap końcowy, Rzepak zebra 
no i zwieziono w 100 proc. żyto w 
95 proc. 
Dużą. pomoc w żniwach udzieliły ro 

botnikom P GR brygady młodzieżowe 
ZMP i SP z zakładów przemysłowych, 
oraz ekipy robotników z okolicznych 
miast. 

W majątkach państwowych W WOJ, 
POMORSKIM skoszono i zwieziono ję 
czmień i rzepak ozimy. 

Straty spowodowane deszczem są. 
nieznaczne. 

,,Ia Pobiedu11 

pismo jugosłowiańskich 
emigrant6 w politycznych 

w PoJsce 
WARSZAWA (PAP). - W War­

szaw!e pojawił się organ jugosło­
wiai1skich emigrantów politycznych 
w Polsce .• za Pobiedu". 

P ismo przynos! spr awozdanie z 
odbytej niedawno w Warszaw:e kon 
ferencji emlgrantów - komunistów 
jugosłowiańskich, oraz s t reszczenie 
wygłoszonych · na tef konferencji re 
feratów Szaranowicz.a, Sandułowi­
cza : Jaicza . 

P!smo p11blikuje wiadomości z Ju 
gosławti, z których wynika, że zna­
czna większość klasy robot nicze-' 
i chłopstwa pracującego, oraz wszy­
scy uczciwi pat r:oci pozostali wiern! 
sojuszowi ze Związkiem Radz~eckim 
i krajam: demokracji ludowe j. 

W dniu 3 sierpnia br. w lokalu 
WQjewódzkiego Urzędu przy ul. 
O:;r cdowej 15 ndbyło się posiedze 
nie l\:omisji Międzypartyjnej Stron 
nictw Demokra tycznych. W Komi 
sji wzięli udział: 

Z ramienia Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej - l sekre­
tarz KW i KŁ PZPR - tow. Dwo 
rakowski, czi. KŁ PZPR, prezy-
dent m . Łodzi - tow. Minor, se­
kretarze KW PZPR tow. tow: 
Sler.k lewicz i Kuliński oraz sekre 
tarz KŁ PZPR tow. UzdańskL 

Z ramienia. Stronnictwa Ludo­
wego - prezes Wojewódzkiego 
Zarzą1fo SL - wojewoda poseł 

Szymanek„ sekretarz Zarządu Wo 
jewódzldego SL ob. Dragan. 
Z ramienia Polskiego Stronnictwa 
Ludowego - sekretarz Wajewólłz 
kiego Zarządu PSL - ob. K ola­
czyń&ki oraz czlcnek Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego PSL -
ob . Kurczak. 

z r amienia Stronnictwa. Demo-
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Cały kraj protestuje 
przeciwko antypolskim . wystąpieniom Watykanu 

nie majqcym nic wspólnego z religiq 
i służącym jedynie polityce imperialistów i podżegaczy wojennych 
I Kobiety Warszawy f 

v-prezes Zarządu Wojewódzkiego 

SP i prezes Grodzkie«o Zarządu 
SP - radny Łabendowicz. s.-kre­

ta.rz wojewódzkiego Zarządu SP. 

ob. Uznański. 

W obradach Komisji Mi~d'.!lypll-r 

tyjnej wzięli również udział pre­
zes Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej - tow. Domagalski, v-prt>Zes 
Wojewódzkiej Rady Narodowej-­
poseł Karbowiak, v-prezes Miej­
skiej Rady Narodowej - tow. Ta 
gowski, oraz v-wojewoda - tow. 
S zaniawski. 

Na posiedzeniu omówil)nO sze-

Radny Wojtowicz, przedstawiciel 
Stronnictwa Ludowego poddał anali7.ie 
bazę gospodarczą, jaką posiada na tere­
nie województwa gdańskiero kler w po 
staci 2 tys. ha ziemi. 

Kler nie wywiiJzu je sie ze swoich z·J­
bowiązań podatkowych wobec Państwa 
- podk reślił mówca. tak. jak to czynią 
mało i średniorolni chłooi. 

reg akłualnych zagadnień. W Radzie Ekonomiczno-Społeczne; ONZ 
~--~-------------------------------

1V· kilku Anglosasi znów torpedują 
wniosek radziecki w sprawie 

wierszach 
,,cE: :NY PRZEMYT" 

Ar<:;c:ity·.s1;i kr 1espondent „O··erse1s 
'ews Agenc~" \Veslev d?nosi z Buen•·.~ 
\ :res o istnieniu zor1<amzowane1 ak·;11 

; 1 ~zemycan•a hitlerowców z Europy J:i 
Arger.tynv pnez portv włoskie. 

URZ~DOWY OPTYMIZM 
Z Tokio donoszą. że kwatera głów-:a 
~n ' rald /\\ac Arthura oe-losiłil oficj1\­

'le oświaJczenie, stwierdza iace „;> 1-

nyślne zako11czenie" dekartelizacji pr ~e 
11ysłu 1apoliskieg-o. . 

Oświadczenie to ma na celu usankqo 
:iowame obecnego stanu rzeczy w prie 
myśle japońskim, który w rzeczywisl~­
ści, zgodnie z opinią nieuorzedzonyc;: 
o'Jserivatorów, iachował całkowicie s Ną 
JJrzedwojenną strukturę monopolisty<.z­
ną 

PROTEST PRZEC!WKO POMOCY 
DLA FRANCO 

stępowych i działaczy społecznych, któ- ohronv nraw zw. zawodowvch 
rzy protastują przeciwko zaleceniu :w-
misji budżetowej Senatu USA udzicf,:. GENEWA, (PAP). - Plenum Rady do udziału w pracach komisji, tak ir· 
11ia Hiszpanii frankistowskiej „pomo.:y" Ekonomiczno-Społecznej O 'Z kontynu- trótnych dla interesów zu,iqzków :z:awo­
w ramach planu Marshalla w wysokoś- owało dyskusję nad zagadnieniem praw dowych. 
ci 50 milionów dolarów. związków zawodowych. . Dt'legarja radziecka uwaza udział 
INTRYGI ANGLOSASOW W. TYBECIE Delegat ZSR R Arutunian scharakte· przedstawicieli związków zawodowych 
Agen~ja Tass cytuje g-losy prasy hi.I ryzował projekt rezolucji radzieckiej, w projektowanej przez siebie komisji 

duskit> j, która stwierdza. że niedawne zmierzająrej do wybrania komisji dla za konieczny ,odpowiadający nadzie· 
powstanir W Tybecie, pozoslającyn obrony praw związków zawodowych i jom miliopów ludzi pracy i obiektyw· 
oficJalnie pod suwerennościa Chin, by!o do położenia kresu przewlekaniu tej llJ rn wymogom rozwoju historycznego. 
inspirowane przez Anglię i Stany Zjed l l 
noczor.e. Oba te kra je usiłują podp.J- sprawy, która od lat trzech nie może Delegacje Polski i Bia orusi popar y 
rządkcwać sobie Tybet przy pomocy doczekać się zadawalającego rozsttzyg. wniosek delegacji radzieckiej. 
Indii. Fakt, iż rzad Neru na te koncep- męcia. Przedstawiciel Nowej Zelandii posta 
cję idzie, świ<1dczy o całkowitej zal~.~- Wniosek większości, zmierzający d o wił wniosek o przerwanie dyskusji, któ 
ności jego polityki zagranicznej od An-, pr=eka:z:ania C(tlokształtu sprauJy do Mię ry większość skwapliwie przyjęła wbrew 
g losa::;ów I dzynarodmvej Organizacji Pracy - o- sprzeciwom delegacji ZSRR, Polski, 
PRZESLADOWANIA DEMOKRATOW ' świadczył A rutunian - wynika z obawy Białorusi, Francji i Libar.u. 

. W IR~NIE przed m chem : wiqzków :.au:od owych, W głosowaniu m er) tocycznym więk· 
Jak d?no,s1 ~g-rnc Ja Tass Z _Tehcra•1u i u:iększość ta, k tóra tyle mówi o obro· szość Rady odrzuciła projekt rezolucji 

~vładz.e iranskie w dalszym ciągu ~t"ze nie praw związków zawodowych, w prak radzieckiej i przyjęła rewlucję Komite 
siadują elementy demokratyczne w Krn- . b · , „ s ł 

Amerykańska ~aktyka 
zamykania ust 

Prowokacje zbrojne = 
faszystów greckich 

na terytorium Albanii 
Protest Ludowej Rełluh Hk 1 ·Albańskiej w ONZ 

TIRANA (PAP). - J a le donosi al 
bańska. ag.-n cja. t elegraficzna.._ wice­
minister spraw zagranicznych Ludo 
wej Republiki Albańskiej Natanailli, 
w depeszy przesianej sekretarzowi 
generalnemą Trygv, Lie zaprotesto 
wał przeciwko nowym aktom po­
gwałcenia t erytorium albańskiego 
przez władze ateńskie. 

Wojska rządu ateńskiego-stwier 
dza depesza - kontynuując coraz 
częściej zbrojne prowokacje, godzą­
ce w jntegralność terytorialną Ai­
banii, ostrzeliwały z dział artyleryj 
skich w dn:u 21 lipca terytorium 
Albanii na odc!nku Le5kowik, od­
dając 90 strzałów. Pociski upadły 
w odległości około 700 metrów od 
granicy ·na terytorium aibańskim. 

Min;sterstwo Spraw Zagranicz­
nych Ludowej Republik: Albańskiej 
składa energiczny protest z powodu 
tego nowego prowokacyjnego aktu 

Samochody ciężarowe 
- polskiei produkcit 

rządu ateńskiego. Akt ten jest bru­
talnym pogwałceniem celów i zasad 
Karty Narodów Zjednoczonych. 

2 października 
fłU~dzynarodowy Dzień 
Walki o Pok ój 
PARYŻ (PAP). - Ogłoszol1'0 tu 

następujący komunikat Kura Swia 
towego Kongresu Zwolenruków Po­
koju. 

Biuro zebrało się w Paryżu 29 lip 
ca w obecności delegacj: sekreta­
riató-w: 1) Swiatowej Federacji 
Związków Zawodowych, 2) Między­
narodowej Demokratycznej Federa­
cj!. Kobieł, li) $wiatowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, 4) 
Przedstaw!cieli Zwolenników Poko­
ju z Ameryki Łacińskiej. 

Wychodzący w Meksvku dziennik 
„El Popular" opublikowa ł deklarac1ę 
szeregu wpływowych organizacji po-

ju, a zwłaszcza zwolenników rozwiąz3- tyce czyn~ .w~zyst~o, , y r.ie dopuscic tu po ecznego. 
nej niedawno Partii Ludowe j, pr:i;edstawu:ieb :nviązkow zawodowych 

WARSZAWA (PAP). - Centrala 
Handlowa Przemysłu Motoryzacyj­
nego „Motozbyt", przekazała do eks 
ploatacj: pierwszą partię złożoną z 
23 samochodów ciężarowych krajo­
we j produkcji. Są to samochody ty 

' pu „Star 20''. 

Na skutek wniosku wiceprzewod­
niczącego Kom:tetu Kongresu Zwo­
lenników Pokoju Louis Saillanta 
Biuro ogłosiło dzień 2 paźdZ::ernika 
jako Międzynarodowy Dzień Walki 
o Pokój w zW:ązku z inicja~yw~ 
podjętą niedawno przez $wiatotNą 
Federację Związków Zawodowych. 
Data ta zostan;e ustalona defln:tyw 
nie po konsultacji z k r ajowymi k c­
mltetami zwolenników pok·:>!u. _ 



Polska Ludowa. o kościół katolicki (li) 

I JESZCZE RA.Z FAKT 
Polska Luaowa uznaje wolność reli- nienia Polski Ludowej pragnie dopro_ 

gii i zapewnia swym obywatelom caL wadzić do uregulowania stosunków 
kowitą. swobodę praktyk religijnych. między kościołem a państwem. Dał te-

Kości6ł katolicki korzysta w pełni mu wyraz niejednokrotnie w wypowie­
ze swobody działalności religijnej. dziach swych przedstawicieli, a oRtat_ 
Rząd polski pozostawił kościołowi sze_ nio sformułował zasady uregulowania 
reg uprawnień i przywilejów, wynika- sprawy kościoła w Polsce w oświad­
jących z konkordatu, choć konkordat czeniu z dnia 18 marca 1949r. W dniu 
ten przestał I,>olskę obowiązywać, Zo- 26 lipca 194.9 r. Rząd wyraził zgodę 
stał on jednoRtronnie zerwany przez na podjęcie rozmów komisyjnych z epis 
Watykan w czasie wojny, kiedy to pa_ kopatem w tej sprawie. 
pież, z narnszeniem art. IX, mianował Jak się wobec tej pozytywnej posta_ 
niemieckich administratorów apostol- wy Rządu wobec kościoła przedstawia 
skich dla obszarów zagarniętych. przez stosunek hierarchii kościelnej do PoL 
Rzeszę .. w ten si;iosób Wat:v~an uznał ski Ludowejf Niech o tym mówią fak­
zabór ziem polskich przez Hitlera. ty, Ocenę ich pozostawiamy na póź_ 

Rzqd polski od samego początku ist_ niej. 

Śladem antypolskiej polityki Watykanu 
Episkopat polski poszedł tu za wska 

zaniami polityki watykańskiej. O sto­
sunku zaś Watykanu do Polski Ludo_ 
wej świadczy fakt, że Watykan po 
dziś dzień nie uznaje zachodnich gra_ 
nic Polski. Wyrazem tego jest fakt, że 
dotąd urzędują na Ziemiach Odzyska­
nych administratorzy apostolscy, Wa_ 
tykan zaś wzbrania się mianować tam 
biskupów, Hierarchia kościelna w Pol­
sce, mimo zdecydowanej postawy całe_ 
go społeczeństwa. i większości patrio_ 
tycznego duchowieństwa, nie podjęła 
skutecznych kroków, by położyć kres 
temu szkodliwe--iu stanowi rzeczy. 

Watykan w stosunku do Ziem Za­
chodnich uprawia propagandę rewizjo_ 
nistyczną. W szeregu wypowiedzi, skie 
rowanych do biskupów niemieckich, 
papież wyraźnie kwestionuje zachod­
nie granice Polski i podsyca zabor_ 
czość niemiecką w stosunku do tych 
ziem, stanowiących integralną część 

państwa polskiego. Hierarchia kościeL 
na w Polsce nie potępiła wyraźnie po­
lityki watykańskiej w sprawie granic 
zachodnich, wręcz przeciwnie, usiło_ 

W\lla tę politykę przedstawiać w fał­
szywym świetle, a nawet usprawieili_ 
wiać 

Oficjalnym wyrazem stosunku Waty_ 
kanu do Polski Ludowej jest fakt, że 
do dzisiejszego dnia rezyduje tam 
przedstawiciel grupy emigracyjnej, 
zwącej się samozwańczo „rządem pol­
skim", w Londynie. Mimo, że grupy 
emigracyjne mają charakter szpiegow_ 
sko-dywersyjny i prowadzę. działalność 
wwgę. wobec l ństwa polskiego, pry_ 
mas Polski, ks. arcybiskup Wyszyński 
uznał za możliwe udzielić im swego 
specjalnego błogosławieństwa, wyraża­
jąc nadzieję, że „godnie spełnią swe 
posłannictwo na emigracji" i zaleca_ 
j: „, by ,,strzegli ducha emigracji". 

Lojalność wobec dyktatury i rządów zaborczych 
W stosunku do wszystkich rządów, 

sprawujących władzę na obszarze Pol­
ski, wyższa hierarchia kośaielna w PoL 
sce zachowywała lojalność, Tak było 
w okresie międ#ywojennym, kiedy u 
władzy znajdowały się rządy burżua­
zyjno_obszarnicze i dyktatura wojsko­
wa. 'l'ak było nawet za czasów zabor_ 
czych, kiedy lojalność manifestowana 
przez episkopat polski w stosunku do 
zaborcy wyraźnie kł6ciła. się z naka.­
zami patriotyzmu i interesem narodo­
wym Polski. Wywoływało to silne obu_ 
rzenie w kołach patriotycznego odłamu 
duchowieńst'l'rn, 

Archiwa historyczne mogą dostar_ 
czyć niczliczo11ej ilości dokumentów i 
dowodów, t!wiadczą.cych o bardzo da­
leko posuniętej lojalności hierarchii 
kościelnej wobec tron6w Romanowych,, 
llohen:rnlleruu11 i Habsburgów, Ograni-

czymy się tylko do przypomnienia nie_ 
których wystą.pień z czasów stosunko_ 
wo niedawnych, bo z pierwszej wojny 
światowej. 

Ks. arcybiskup Bilczewski, nawoły­
wał wtedy wiernych do posłuszeństwa 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi. 

Ks. biskup Edward Likowski wzy­
wał równocześnie do wierności wobec 
Wilhelma Il, bo „jego sprawa - to 
sprawa sprawiedliwa'', 

Ks. kardynał Kakowski pouczał o 
konieczności bezwzględnego posłuszeń_ 
stwa carowi Mikołajowi II, a w parę 
lat później stał się współpracownikiem 
niemieckiego gubernatora. Beselera w 
marionetkowym „Królestwie Polskim''; 
w którym z woli HabRburgów i Hohen_ 
zolkrnów pełnił funkcje członka tzw. 
„Rady Regencyjnej''. 

Biskupi, którzy współdziałali z okupantem 
Nie brak też było przy1tladów współ postawie społeczeństwa polskiego". 

pracy wysokicP. dostojników kościoła G'l'ono miejscowych obywateli złoży_ 
katolicld~go z hitlerowcami, ło w tej sprawie memorial kierownic_ 

Znane są dobrze społeczeństwu poL twu. jedne~ z organizacji podziemnych 
skiemu wystąpienia ks. biskupa Adam- (związaneJ zresztą. ~ Londynem), w 
skiego, który już 13 września 1939 ro-, którym czy.tamy m. m.: 
ku - a wi,ęc jeszcze w czasie trwania. „„,ks, biskup Sokołowski wydaje 
walk na tcn'nie Polski - wydał list ks~ę~om rozporządzenia., na:tazujące po­
pasterski w języku niemhickim, gło_ niża.J,ącą uległość wobec :Niemców, ~kła 
szący: da. władzom raporty w języku niem1ec_ 

· · .wi ładz . kim, o sobie pisze, że jest .,przed rzą_ 
. ,;~sp?lpr~c·1Jcie .uczci e z w (1lill. dem Generalnego Gubernatorstwa. od_ 

· menuec.1?111~· . dopilnujcie jak dob~zy powiedzialny za diecezję swoj:f •. 
chrześ:iJame i obywatele wszystkich Propa"andzie hitlerowskiej w Polsce 
ustaw niemieckie~ . władz wojskowych odda.wat"' duże usługi ks. dr Kruszyń_ 
i cywiln~·ch. UfaJele bezwzględnie or- ski, generalny wikariusz diecezji lu­
ganom mi:rnoJwanym w waszych gm.i. helskiej, obecnie generalny wikariusz 
nach przez w.adze niemieckie, Wtedy k „ b' 1~, • • ł ł ki · o t 
w naszym kraju rodzinnym zameci u:11 is~~P16J .w oc .aws .eJ. n. 0 

ł · śl' j łości , , wziął udział w JCdneJ z hitlerowskich 
s once szczę iwe przysz • imprez propagandowych w Lublinie w 

Znane jcBt również oświadczenie ks. dniu 3 czerwca 1944 roku, gdzie prze. 
biskupa Kaczmarka z ma.ja 1940 roku, mawiał w obecności całej grupy wy_ 
w którym sławił on wolność religii pod sokich dygnitarzy hitlerowskich z gu_ 
okupacją. hitlerowską: I bernatorem dr Wendlerem i generałem 
„Władze niemieckie, zgodnie z obiet_ Maserem na czele. Ks. Kruszyński 

nicą., zostawiły nam swobodt w życiu składał podziękowanie za przekazany 
kościelnym 1 religijnym. Chcę tedy i I mu sprzęt li' .ugiczny, zrabowany 
wzywam was, abyście z całą sumien_ przez hitlerowców w Kowlu. Pisała. o 
nością zachowywali wszystkie przepi_ I tym miejscowa gadzinówka „Nowy 
sy 1 prawa władz tak administracyj- Głos Lubelski,' w numerze z 6 czerw_ 
nych jak wojskowych," ca 1944 roku: 
Słowa te napisane były przez bisku- ,,Z :a.mienia dosto~nik6w ko!ctoła. ka-

pa Kaczmarka w chwili, gdy setki tolickiego przemówił generalny wi~ 
ksi~ży katolickich· znajdown.ły się w riusz dr Kruszy!!.ski. Silnym i dob1t_ 
niemieckich obozach koncentracyjnych, nym g~osem powiedział: „Jestem nie. 
a na całym terenie ziem włączonych do zmiertl1e wzruszony gdy widzę czego 
Rzeszy obowiązywał zakaz nabożeństw dokonała. armia. niemiecka. podClllAI 
w ję7.yku polskim, mn§stwo zd kośeio_ walk w Kowlu„:" 
łów zostało zamkniętych. Po czym ośmadczył, ~e „b~dllńe to 

. zawsze świadectwem bohaterstwa i 
Ale oprócz tych dwóch b15kupów, 0 - dzielnolici niemieckiego żołnierza'' i 

prócz biskupa Lorka, który nawoływał d . j • 
P 1 kó d · d b t d N' zakończył: „ zięku ę panom z naJ-
~ a. w o wnaz u na ro ~ ~ o le_ głębszego serca". 

m~ec, szereg mnych dost~Jmków ko- 'l'i.k się zachowywali niektórzy do-
śc1elnych w Polsce współdzia.łal z wła- t . . k , · ł katol'ckiego Pol d · h · 1 1 · · s OJmcy o~cio a i w -

zam1 it erows umi. sce podczas okupacji. Nie slyszeli~my 
Mniej znana jest społeczeństwu ro_ ze strony oficjalnych czynników apis_ 

la, jaką w_ la~ach ok~pacj.~ odegrał _k~: kopa.tu polskiego a.ni jednego słowa 
s.okołowski, _b skup dieceZJl P?~askie~ publiC'znego potępienia takiego postę_ 
Usuwał o~ .1 s.uspendował k~1ęz;r1 k~o- powania. 
rzy narazili się władzom memieckrm, W okresie między'\'łojennym hierar_ 
okazywał niezwykłą gorliwość w wy_ ch'a kościelna w Polsce zachowywała 
konywaniu zarządzeń hitlerowców. całkowitą Jojulnośó wobec władz pań-

Oceniając działalność biskupa Soko- stwa kapitalistycznego i wobec dyk­
towskicgo, podziemne pismo „Głos tatury wojskowej. Przedtem, w okre_ 
Prawdy" (kierunku bynajmniej nie sie zaborców, hierarchia kościelna, z 
IPwicowcgo) w numerze 22 (t!O) z dn. nielicznymi . wyjątkami, okazywała. da_ 
20 września 1941 r. stwierdziło, że po- Jeko idącą. gorliwość wobec władz za­
stępovoani<! jego jest „sprzeczne z god_ bor~1.ych. W okregie okupacji niektó­
noś~i~ Polaka i duchownego. Biskup rzy dostojnicy kościelni znaleźli dro­
Sohil1 . :ki uczynił wyłom w mocnej gę współdziałania z hitlerowcami. 

Hierarchia kościelno przeciw Państwu 
Ludowemu 

Zupcłi1ie inna. jest postawa . więk.. 
szości hierarchii kościelnej wobec Pań 
stwa Ludowego. 

Zniesiono więc przede wszystkim o_ 
bowiazek odmawiania. w Jl:ościołach 

modlitwy za pomyślno~~ głowy pań_ 
stwa, choć przestrzegano tego pilnie 
w stosunku do monarchów pai!.stw za· 
borczych. 

W liatach v~terskich.. oJZ)l:aszanych 

W związku z oAwiadczeniem Rząd·1 Rzeczypospolitej z dnia. 18 marca 1 26 
lipca. br. w sprawie stosunku kościoła. do państwa, ,,Trybuna. Ludu" o~ła. 
sza drugi z cyklu artykułów redakcyjnych poświęconych temu zagadnieniu. 
Artykuł pierwazy pt. „Tylko fakty'• ukazał się w numerze 208 naszego pis_ 

ma.. I tym razem ograniczamy sit do podania samych faktów. 

w Polsce Ludowej rozbrzmiewa zupeł- budowę go~podarc14 Polski, na odro_ 
nie inna nuta. Nie ma w nich ani i!la_ bieni1> wiekowych zaległości i podnie­
du pozytywnego ustosunkowania się $ienie dobrobytu narodowrgo. Wyst11-
do obecnej rzeczywistości polskiej ani puje przedwko współzawoiłnictwu pra_ 
do władz R:r.eczypospolitej. cy i przeciwko zwiększrniu wydajno_ 

W żadn.vm z listów pastersluch, 0 _ ści pracy Wbrew oczywistości głosi, 
głoszonych w ciągu ostatnich 5 lat, nie że człowi<>k w Państwie Lurlowym ma 
znajdziemy ani jednego słowa p 7 _ się stnć ,,dopełnieniem i slua:ą m•lfl'_ 
tywne.i oceny tych wszystkich prze- rii'', że jrst wydany „na ofiarę ma­
mian, które dokonały się w naszym szynorii gospodarczej'' (list pasterski 
kraju dla dobra najE<zerszych mas je- 24 kwfotnia 1949 r.). 
go mieszlrnńc,ów, Nigdy episkopat polski nie wystę-

W żadnym z listów pasterskich me powuł z publiczną krytyką ustroju ka_ 
znajdziemy ani jednego wezwania do pitalisty~znl'go, wyzysku.iąccgo mnsy 
lojalności wobec władzy Indowej, am robotnicze i chłopskie. Stara się nato_ 
jednego przychylnego odezwania się miast podważyć zaufanie wiernych do 
o którejkolwiek z reform, przez tę wła go~podarki Państwa Ludowego i osin_ 
dzę przeprowadzonych. bić entuzjazm pracy w nm~ach, gdy 

W żadnym oświadczeniu episkopatu tworzą one własny dobrobyt. 
nie znaleźliśmy też nakazu; by kler Episkopat polski podko.pujc wśród 
katąlicki w Polsce zachowywał się Jo_ młodzieży zaufanie do szkoły. 
jaluie wobec państwa. 

Znaleźliśmy natomiast w enuncJa- .Episkopat polski w sposób złośliwy 
cjach hierarchii kościelnej mnóstwo zniekształca idee społeczne, przyświe­
wypowiedzi. świadczących 0 jej nega_ cające masom ludowym w wielkim 
tywuej, a nawet wrogiej wobec Polski dziele budowy ustroju socjalistyczne-
Ludowej postawie. go. 

Episkopat polski stara aię więc prze Listy paMerskie episkopatu. poctry_ 
de wszystkim wytworzyć wśród wier- wa.ją zaufanie a.połeczefistwa do rzą_ 
nych wrażenie, jakoby wolnoś6 religij du, godzą. w poi'łstawy praworządności 
na była w Polsce zagrożona. w państwie. 

Bpiskopat polski przedstawia w fał- W duchu tych listów pasterskich 
szywym świetle wysiłek mas ludo_ utrzymane są wypowiedzi szeregu 
wych, skierowany na odbudowę i roz_ księży. 

Ambono-trybuną oropagandy antypaństwowej 
Oto drobna tylko wiązanka głosów 

z ambony, wybrana. nd. chybił trafił, 
a nie są to bynajmniej wypowiedzi 
najbardziej drastyczne: ' 

lrs Maksymilian Waszkiewicz z Ło_ 
dzi w kazaniu wygłoszonym dnia 10 
października 1918 r. gromił rząd za 
przeprowadzenie reformy rolneJ, a ks. 
StanisłRw Szumiń~ki z parafii Panier­
ki stwierdził, że reforma rolna jest 
niezgodna. z zas1dami religii, gdyż 
ziemia powinna pozostać przy obszar­
nikach, którzy ,,jq. odziedziczyli po 
praojcach''· 

Ks. Ka?.imierz .Borcz, występował w 
czasie kazania przeciwko zwiększaniu 
produkcji i wykonaniu Planu a_let_ 
niego, 

W dniu 3 maja 1949 roku ke. biskup 
Czajka wygłósił w Częstochowie ka_ 
zanie które miało charakter przemó· 
wienia agitacyjnego, podburzającego 
ludno~6 przeciwko pańi;twu ludowemu. 
Ke. bi!kup Czajka shtnflł następnie na 
czele procesji i wznosił okrzyki poli­
tyczne, przek~ztałcając uroczystość re_ 
ligijnQ. w wiec antypatistwowy. 

Ks. biskup Kałwa, przema'l••iajq.c na 
uroczystoiiciach misyjnych w Lubar_ 
towie w l~pcu rb. również mówił o 
„zagrożeniu" wiary w Polsce i powo_ 
ływał się przy tym na. rzekome prze­
mówienie prez. Trumana o „misji 
dziejowej Polski". Jest to ten sam 
biskup Kałwa, w którego diecezji zda.. 
rzył się niedawno „cud lubelski''. Ks. 
Kałwa stwierdziwszy w sposób · pra_ 
wem kanonicznym przepisany że w ka_ 
tedrze nie zaszło nic nadprzyrodzone­
go, milczał przez cały tydzień, nie 
próbując przeciwdziałać gorszą.cym 

11cenom przed katedrą. 
Ks. Tadeusz Rapisz w dniu 8 maja 

rb. na odpuście we wsi Biała., gminy 
Kamyk, powiedział: 

,,Nie trzeba słuchać radia ani brać 
udziału w wiecach, na których prze_ 
mawialją. przedstawiciele państwa.„" 
Szkoda, że ksiądz zapomniał powie_ 
dzieć wiernym. że radio nadaje co nie 
dziela nabożeństwo katolickie. 

Ks. 'l'omasz Odowski z pow. Siedl­
ce, podburzał ludność wierzącą kłam_ 
stwami w takim stylu: 

,,Rzą.d obecnie zamyka. kościoły i 

chce porobić z nich kina. lub teatry, 
gdzie będzie także urzą.dzał zaba_ 
wy„.'' 

Ks. Odowski mówił to właśnie w 
tym momencie, gdy w Warszawie na 
koszt państwa robotnicy i budowni­
czowie trasy W-Z ratowali od ruiny 
kościół ~w. Anny i dzwonnicę po_Ber_ 
mudyńskę. na Krakow!<kim Przedmie­
ściu. 

W taki te epos6b reakcyjna czę~~ 
kl~ru nadużywa wolności słowa, prze_ 
kształcając ambonę kościelną. w try­
bunę propagandy, skierowanej prze_ 
ciwko Pań5twu Ludowemu. A przecież 
jest' to znikoma. część znanych nam 
faktów. 

Ks, Szczepan Misiak posunął się je_ 
szcze dalej. Oświadczył on dnia 7 -go 
września 1947 roku, co następuje: 
„Dużo się w pras.ie pisze o likwida_ 

cji band i bandytów, którzy grasują 
w górach i la~ach, lecz to nie są ban­
dyci". 

Ks. MiRiak ujął się za swynłi ko_ 
legami, którzy od słów przeszli do 
czynów. 

Związek z bandami podziemiem 
Władze bezpieczeństwa niejednokrot 

nie natrafiły na. księży, prowadzących 

nielegalnfł dzialalnoś6 politycznia. prze_ 
ciwko Państwu Ludowemu. Liczni 
księża brali udział w akcji band reak. 
cyjnego podziemia. Sporo księży uję_ 

to z bronił w ręku. W procesach ban· 
dytów podziemia wychodziło na jaw, 
że niektórzy księża błogosławili zbrod 
niarzy, podżegali ich do mordów, pła.. 

nowali. napady, a nawet przywodzili 
be.n dom, 

Zwi'łzku Spółek Zarobkowych. w Kra_ 
kowie. ścigany przez milicję, stawił 

opór z broniia. w ręku i ujęty został po 
walce. 

Czterej księża: Henryk Uchman, 
Stanisaw Kułak, Stanisław Zub i Woj 
ciech Lorenc aresztowani zostali w 
maju Hl49 r. Wsp6ldziałali oni z ban­
dfł „Mewy'', a kościół parafialny w 
Trynczy, pow. Przeworsk, zamienili w 
at!!ena.ł bandy i melinv zrabowanych 
przedmiotów. Pod ołtarzem znaleziono 
opr6cz karabinów, pistoletów, amunL 

cji, także broń przeciwpant·crnQ., 3 ra- gimnazjum Jasińskiego w Warszawie, 
· dio. tacjc nadawcze i dolary. \zorganizował spośród członków Soda.-

Podobny skład broni wykryto nie_ 
0 

licji nielegalną organizację. 
daw.no w jednym z domów zakonny~h., Na terenie woj. rzeszowskiego dzie.­

L1stę tych przestępczych wystąpień lała przez kilka miesięcy w roku 1948 
można by zna·~nio przedłużyć, . I nielegalna organizacja uczniowska, 
Cóż na to wszystko ma do powie_ której twórcą. był ks. katecheta., .Mie 

dzcnia episkopat polski f czysław Ryz. 
Nic. Albo prawic nic, :Mlodzież z organizacji katolickich, 
no w li>icie , . sterskirn z dniu 23-go kierowanych przez księży, bierze u_ 

inaja 1919 roku znajduje się na ten dzi~ł w działalności podziemnej, za 
temat słówko: wiedzą i zachi;tq. swych duchownych 

,,Boleśnie odczuwa.my wraz z Wami, opiekunów. Oto parę tylko faktów: 
że tylu kapłanów jest oderwanych od W 8iawnie, woj. szczecińskie, pre­
ołtarzy. · Niepoitoj~ nas szeregi obwi_ zes miejscowej „Krucjaty Euchary_ 
nionych I sklzanych„.'' stycznej'', Wacław Pucik stworzył z 

Autorzy tego listu zapomnieli tylko małoletnich członków krucjaty grupę 

dodać, że chodzi o księży „oderwa- o charakterze terrorystycznym. 
nych od ołtarzy'', za którymi ukryte :l\Ilodzież z Koła Ministrantów przy 
były magazyny broni, Nie zdobyli się kościele w Drzymałowie, pow. Wal­
jednak na słowo potępienia. Taka bo_ brzych, utworzyła nielegalnq. organi.. 
wiem jest postawa episkopatu polskie_ za.cję, która w roku 1948 dokonała na._ 
go wobec podwładnych mu przedsta.- padu na lokal PPR. 
wicicli kfrru, którzy dopuścili się ak.. W lutym 1949 zlikwidowana zosta.­
tów zbrodni przeciwko państwu ludo- ła grupa dJ"'l·er~yjnn pn. „Polska. Or_ 
wemu. gauizacja. 11Uodzieży Katolickiej", któ 

Jcdnnki;e ta rozpolitykowana część ra prowadziła akcję wywiadowczą. pod 
kleru nie ogranicza się do własnej dzia kierunkiem jezuity ks. Szymańskiego, 
łalności przestępczej. Wciąga do niej Członkowie Katolickiego Stow. J.\llo-
powierzoną swej opiece młodzież. dzieży w gm. Waksmund, pow. Nowy 

W liście pasterskim do katolickiej Targ, tworzyli o·rganizncję terrory_ 
młodzieży polskiej z roku 1948 episko_ styczną. 

pat polski powiada: Członkowie KSM, bracia Cuchowicz 
„Przyjmijcie z zaufaniem nasze po_ w Półwsiu brali udział w akcji band. 

uczenie pasterskie. Wykonajcie je z Jeden z braci, Witold, uczestniczył w 
godnością i spokojem". morderstwie li ~złonków PZPR i na.. 

,,Mamy obowiązek do Was m6- padach na. obiekty pań~twowe. 
wić, .. •, I I znowu - fakty takie moglibyśmy 

A oto jak ten „obowiązek" wygll}- mnożyć. 

da w praktyce: I O tym wszystkim głucho jest w li-
Ks. Henryk Konowrocki, prefekt stach pasterskich. 

Ks•ęża-demokraci pracują dla Polski Ludowej 
Zupełnie inną miarę stosuje więk­

szość hierarchii kościelnej do tych 
przedstawicieli duchowieństwa., którzy 
odnoszą. się przychylnie do przemian 
społecznych w Polsce, manifestują swe 
postępowe i demokratyczne przekona_ 
uia. Księża. tacy są. z reguły usuwani 
w cień, przenoszeni na niższe stanowi_ 
ska i .gorsze parafie, zmuszani do ~il· 
cze n i a. 

Jest tych księży_demokratów w Pol­
·ce s11oro, znacznie więcej niżby się 
zdawało. \VięksioM z nicłi to dtiala_ 
cze anty_hitlerowscy z czasów okupa­
cji, byli więźniowie obozów koncen­
tracyjnych, 

Wielu takich poRtępowych księży 
współdziałało aktywnie w poczyna_ 
niach Rządu, zmierzających do unor_ 
mowania i stabilizacji stosunków w 
kraju i do umocnienia władzy ludo­
wej (wybory, amnestia. itp.). Wielu z 
nich współdziała lojalnie z masami lu­
dowymi i władzami państwowymi. Nie 
tają. też oni swego krytycznego sto. 
sunku wobec postawy większości hTe_ 
rarchii kościelnej. 

Lista tych księży postępowych jest 
ha.rdzo długa. Wielu z nich narażonych 
było na represje ze strony przełożo_ 
nych. Ograniczymy się tu do przyto­
czenia paru prllykładów. 

Tak np. zmarł w skrajnej nędzy ks. 
Ludwik Bujacz, znany ju~ przed woj_ 
nq. ze swyah demokratycznych przeko­
nań, więziony przez hitlerowców w 
Dachau i Oświęcimiu. Po powrocie z 
obozu był tępiony przez władze ko_ 
ścielne za otwarte głoszenie swych 
poglądów, 

Ks. Włudy!<ław Ziemiński, proboszcz 
parafii ZabierzOj.Va, nawoływał w 
kwietniu 1947 do ujawnienia się na 
pod.~tawie amnestii i do aktywnej pre._ 
cy dla Pol~ki Ludowej. 

W woj. wrocławskim występowali w 
tym samym duchu ks. ks. Józef Kie-

dej, Dominik Mileivski, Zygmunt We_ 
strowski, Baran. 

Poglądy demokratyczne wyrażali na. 
łamach prasy liczni przedstawiciele 
niższego duchowień~twa, że przypom­
nim.v list. ks. Foustmana, proboszcze. 
z Kazimierza, pow. S;wmotuły, ogło_ 
~wny w ,,Głosie Wielkopolskim'' z 
dnia 1 kwietnia 1949,' solidar:fi.ujący 
się z oliwiodczl)niem RzlJ<iU z 18 mar­
ca, oraz li~t ks. Jana Pola.ka. z pata_ 
fii lill.'j(lw, p w. iotl'Ji' , p zony 
w „Dzienniku Łódzkim" z dnia 3 ma. 
ja 1949. 

Do historii walk wyzwolrńczych na_ 
rodu polskiego przrjdzje bohaterskie 
zachowaDie się takich duchownych, 
jak ks. Pawłowdki, powieszony przez 
hitlerowców w Dachau, jak ks. biskup 
Wład;vslaw Góral, zamę('zony przez 
Niemców w Oranienburgu, odznaczo­
ny pośmiertnie orderem „Polonia Re_ 
stituta' '. 

Postacie tych mi;-czenr;ik6w i wystą­
pienia sprzyjających ludowi księży_ 
demokratów, świadezą, że w ducho­
wień. twie polskim ż~·ją tradycje KoL 
lątajów, StaRziców, ściegicnnych, że 
ma w§ród niego następców ks. Stani­
sław B17.Ssl;a, ostatni zbrojny po­
wstaniec roku 18li3, 

• 
NieRtety, większotió hierarchii ko-

ścielnej i rozpolitykowana cz~ść kleru 
obrała inną drogę. świadczą o iym 
fakty powyższe i cała litania faktów 
podobnych, których nie sposób pomie_ 
ścić w jednym artykule. 

Wynika z nich jasno, że hierarchia 
kościelna w Polsce, a przynaJmniej jej 
większość, nic prngni:ła porozumienia, 
leez dą:i.yła do zaognienia stosunków 
między kościołem a Państwem Ludo­
wym, faktyczuie występując przeciw 
niemu. Ke. Fertak i ks. ~ubiński z baudy 

NSZ_u, !l}dzonej w lutym br. w War­

szawie, błogoi!ławili ryngrafy bandy_ 

t6w, a ks. Fertak zachęcał do mordo-

wania „przedstawicieli obecnego u.. 

Mapy o dzi~nych gran· cach 
Jak poażegaeze wojenni postawili geografię „do góry nogami" 

„~rawda•' o podróży generałów amerykańskich po Europ.e etroju' ', 

Ks. Ortotowsltl eam wydał wyrok 
§mierci na nauczyciela który organi­
zował młodzież w 1zerega.ch ,,Służby 

Polsce''. Zlecił też oeobiście bandzie 
„Murata", by ,,wyrok" wykonała.. 

Ke. Jerzy Dia.browski aresztowany 
został przez władze bezpiecze~stwa w 
dniu 15 lutego 1949 r. za współdziała_ 
nie z bandQ. Tryjewskiego, pa. ,,Cac_ 
ko". 

Ks. Kazimierz Popiołek skazany zo­
stai na 6 lat więzienia za przynależ_ 
ność do bandy WiN, za kierowanie jej 
placówkł w gminie Wierzchosławice i 
za. ukrywanie dowódcy bojówki dy­
wersyjnej Jana. Jandzisia. 

Ka, Bolesław Stefa6.ski ujęty został 

z broni\ w ręku w cza.sic likwidacji 
bandy „P AS' ', której był przywódcą. 

Ks. Władysław Gurgacz, zakonnik.. 
jezuita., na czele band;r_ napadł w dn. 
SI lince. 1949 roku n& k.sa.a:iera Banku 

„Prawda" zamieszcza felieton Za- Gdzie są granice Atlantyku? - Lecz chińscy „tubylcy" udziel:ll 
sławskiego, zatytułowany „Geogra- pyfa nauczyciel ucznia w Stanach generałom amerykańsk:m lekcji 
fia do góry no~ami". Autor komen- Zjednoczonych. Uczeń odpow:ada: prawdziwej geografii.„ Jeśli genera­
tuje podróż generałów amerykań- wszędzie, gdzie to się podoba gene- łowie amerykańscy nie chcą się u-
skich po Europie. rałom amerykańskim. ' czyć z książek, uczyć :eh będzie ży-

Generałow:e amerykańscy - p"..- Kto zaludnia wybrzeża Atlanty- cie. 
sze Zasławski - zorganizowali eks- ku? --. pytają ucznia amerykań- W Europie zachodn:ej nie ma tu-
pedycję do Europy w celu położe- skiego i on odpow:ada: tulzylcy. byków, są narody, które nie chce, 
nia fundamPntu wojennego pod pakt b ć śl d · ęk ł; atlantycki. Lecz generałowie od ra- P'odział na Francuzów, Anglików, Y .epym narzę ziem w r ac, 

Belgów, Szwedów usunięto z naj- rozpasanych wojaków. Tdea prze­
zu zbłądzili. Pojawili się we Frank- nowszych amerykańsk!ch podręcz- k~ztalcenia milionów Europejczy­
furc'.e nad Menem, w m!eście, 'O któ ników geografii. Jest to bowiem po- kow w amerykal'l~k!e konserwy mię 
re - według map europPjskich - t 'd · l' nie uderzają fale Oceanu Atlantyc- dział nieistotny. Pierwsi zdobywcy sne - o : <':l nie ty ,:;o przestępcza, 

Ameryki nie robll'. różnicy między lecz i szaleńcza. kiego. Widocznie generałowie: Van-
denberg, Bradley i admirał D~nfeld plemionami indyjskimi - Siuksami, Lecz na hnslo „Europa dla Arne· 
podróżują po Europie, kierują<' się Komanczami, Delawarami,„. Wszys- ryl:anów" na:·od:v F.nrot')v odpowh 
mapam: amerykań~k!ml. cy byli tubylcam:. dają cora?. bardziej pofularnym ha-

Atlantyk ma na tych mapach Konkwistadorzy likwidował: tubyl stem: „Precz z Ęu~·opy amen·kańscy 
dziwne granice. Np. W:ed<>ń okazał ców Ameryki, posiadając jak naj- im'.')erialii'ci!" 
się na brzegu Oceanu Atlantyckie- bardziej fantastyczne wyobraż0nia Geografia „do góry nog~'mi" nie 
go, ponieważ generałowie włączyli geograficzne. Obecnie konkwistado- . uznaje granic pat'1stwoy1ych i n:e 
i stolicę Austrii do swojej marszru- rzy amerykańscy z Wall-Street sta- uznaje żywych narodów Hitler z 
ty. Turcja - to także Atlantyk. rają s!ę powtórzy6 w Europie poE- dzikiej ignor::incji zrob:ł cnotę fa-
0 Grecj! nawet nie ma co mówi6. tykę pogromów, politykę iPizarro szystowską. Droi;o to kosztowało na 

Tak oto postawiono do góry no- i Korteza. ród niem'ecki. 
gami całą geografię. Lecz mylnie oceniają oni Europę Generałowie amerykańscy podró-
Wyobrażamy sobie, że w ten spo- zachodnią podobnie, jak mylnie o- hlją według marszruty H'.tlera we­

sób uczą geografii według najnow- cenil~ Chiny. Uzbraja!! chińskich tu dlug jego map, z tąże samą zill-ozu­
szych amervkańskich ksia7.ek szkol byków, licząc na to, fe ujarzmią mialościa i chełnliwościa awantur-
J\Ycłt Chiny i staną się ich władcami. ników, 

J 
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Szukamy nowych form pr 
Związek Włókniarzy realizuje . uchwały 

li-go kongresu Zw. Zawodowych 
i!foulL_fl1IlQ 
I Mą;+ 

Mi • ·-Dwa miesi;\ce upłynęło 04 Il Koogrcsu Związków Zawodowych, 
na którym zapadły uchwały o doniosłym znaczeniu dla ruchu za­
wodowego. Prz~z realizację tych uchwał związki zawcdowe winny 
były ściślej powiązać się z masa mi członkow~kimi. Jak więc wYglą­
da. realizacja ws.ka.zań 11 Kongresu? Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do przewodnic.zącego Za.rządu Głównego Związku Włókniarzy_ 
tow. J. Kubiaka. Odpowiedź na to pyta11ie drukujemy poniżej: 

ło ich wysuwać opiekując się jed­
nak nimi, pomagając im i doszkala­
jąc ich w trakcie ;eh pracy. Akcją 
doszkalania zajmie się wyodrębnio­
ny niedawno z Wydziału Kul~ural­
no-Oświatowego Wydział Szkolenio­
wy Zarządu Głównego. 

W to iim • gra• 
kładowej PZPB w Pabiainicach, któ 
ra systematycznie pneprpwadu od 
prawy z nimi. 

Pius 
c:zq!Ji 

I i biznes 

J ednym z najważniejszych zadań, 
jakie postawił przed nami Kon 

gres - mówi tow. Kub:ak - jest 
sprawa grup związ.'cowych. W chwi 
l; obecnej posiadamy już zorganizo­
wanych ponad osiem tysięcy grup 
i takąż ilość mężów zaufania - ich 
k:erowników. 

się to, rzecz prosta, na jego zarob­
kaoeh. 
Zarząd Główny zajął się już tą 

sprawą i przeprowadza obecnie kon 
trolę we wszystkich fabrykach. Wy 
szlo przy tym na jaw, ze ujemne to 
zjawisko występuje nie tylko w 
PZPB Nr 2, ale i w wielu innych 
zakładach pracy. 

ZADANIA MĘŻÓW ZAUFANIĄ 

D otychczasowa praktyka wyka­
zala, że działalność .mężów za­

ufania sprzyja wzrostowi aktywno­
ści rad zakładowych i odciąża je 
od spraw drobnych, którymi się do­
tychczas zajmowały ze szkodą dla 
spraw poważniejszych. Nic wszyst­
k!e rady zakładowe dcceniajq to, nie 
wszystkie rady opiekują się należycie 
mężam: zaufania. A w czym winna wy 
rażać się ta opieka i pomoc? Przede 
wszystkim w zwoływaniu systema­
tycznych zebra1't mężów zaufania, 
na których cl będą składali i;prav.;o­
zdania ze swej pracy i otrzymywali 
Instrukcje co do dalszej działalności 
i w kontr<>li Ich pracy. Jako 1ły 
przykład należy tu 'NYITlienić PZPB 
Nr I, gdzie Rada Zakładowa puśc!­
ła zupełnie samopas mężów zaufa­
nia w przeciwieństwie do Rady Za-

Jeśli chodz~ o inne waż:le wska­
zania Kongresu; to należy wymien:ć 
a.keję socjalną. Kongres zalecił nam 
przejawiać jak najwięcej troski o 
człowirka pracy, o przodowników 
pracy w szczególności. Zarząd Głów 
ny i tę uchwałę wprowadza w ży­

cie. 

BUDOWA DOl\fOW DLA 
PRZODOWNil<óW PRACY 

Pisaliśmy już o tym, jahą pfokielną uciechę wywołała wśród zgrai hi­
tlrrowsldej w Niemczech tzw. Zachodnich papieslro „groźba ef,skomuniki". 
Rzec:; jasna - grono „::ochu-yconych'' i „oczarowanych" :zs tego powodu nie 
kończy się 0)71ajmniej n-1 niemiechich faszystach. „Bractwo !!radowanych" 
jest znacznie liczniejsze i sięga za ocecm - do Stanów Zjednoczonych. 

Oto, co czytamy w sławetnym organie, bi:mesmanów i handlarzy wojennych 
honserw u SA., tygod11ilm „US Neu:s and World Report": 

.. ['chwała Watykanu w s;iratcic eksl.-omuniki jest jedną z doniosłych faz 
. . . " 

„ztTnJlt!J 
0 
U}O)Tł}' • 

Co to jest grupa związkowa? Jest 
to najniższe ogniwo organizacyjne 
zw;ązku zawodowego, mające do 
spełnienia poważne zadania. Grupy 
związkowe zostały powołane celem 
- jak mówi regulamin - „umożli­
w'.enla wszystkim członkom związ­
ku brania czynnego udziału w ży­
ciu związkowym, w celu ułatwienia 
im pracy nad rozwiązaniem zag3d­
nień produkcji i poprawy warun­
ków bytowych załog: oraz w celu 
stworzenia należytych warunków 
dla WZ!rastania doł:>wego akty·J.rtt 
związkowego". 

Aby wszystkie grupy pracowały 
aktywn!e, muszą mieć dobrych kie­
rowników - mężów zaufania. A 
tych muimy szkolić. I wlaśnie przy­
stępujemy do szkolenia ich. Istnieje 
wśród niektórych działaczy tenden­
cja do tego, by najpierw wyszkolić 
mężów zaufan!a, a potem dopiero 
„poobsadzać" nimi grupy. .Jest to 
tendencja niesłuszna i szkodliwa. 
Praca jest najlepszą s7ikołą. Wśród 
robotników-związkowców mamy wie 
lu ludz! nadających się na stanowi­
sko męża zaufania i możemy śmia-

P rzed niedawnym czasem otr7.y­
maliśmy od Zarządu Miejskie­

go kilka placów, na których będzit?­
my budować domy dla przodo'"'-ni­
ków pracy. Jeszcze na jesieni bie­
żącego roku rozpocz{tą się robotf 
przygotowawcze na przydzielonych 
nam placach przy ul. Mostowej. Sta 
ną tam w przyszłym roku dwa no­
woczesne domy m:eszkalne ze wszel 
klini wygodami, składające s:ę z 
dwóch pokoi z kuchnią i łazienką. 

W tych dwóch domach znajdzie po 
mieszczenie szesnaście rodz: n i !; il­
ku samotnych w pojedync7.ych po­
kojach. 

„Doniosła faza ,.zimnl'j trojny" ... llm, hm, wcale niezły Tca1całek uznania 
dla użycia przez Tr' atrhan oręża religijnego ja1w broni politycznej na usłu· 
gnch interesów „złotego cie/en" i „boga wojny". Chociaż atoli organ Wall­
~11 eetu i Departamentu W oj,,y L SA siła złego spodziewa się po uchwale wa· 
tylrnńskiej, my „u·iem.y s1rnje": tak się jakoś składa, ie każda „faza zim· 
nei wojny" ko1k;:;y się u:ylanicm kubła zimnej wody na mętne głowy pod· 
że~ac;:;y woj~rznyrh, ich pomocnihótv i protehtoró1v. 

Niekiedy - bo i tnk się zdarza - rzecz nie kończy się bynajmlliej na 

1 
kuble zimnej u:ody . . ~ s::;y.~cy. przc~ież ~o~;ze pa~1iętamy, jak skorlczył s1c6j 
n1edau·rry ży1rnt m1c1r:tor ,.z1;:inc} u:opiy , podzegacz Nr 1 - Forresta!. 

j Kn/tarrik bczpiec;:;e1iau·? .a ~otem siup przez ok~o • z drap?cza dla ~ariatów. 
. Nie jesteśmy prorolcam1 1 me clicemy przepowiadac lom mnym działaczom ' 
l ,,zimnej wojny", ale pr;:;ecież m-:dre przysłowie powiada: kogo B6g chce po-A więc grupa związkowa winna 

organizować współza.wodnif'.two in­
dywidualne i zcfp!llowe wśród swo­
ich członków, zwoływać narady pro 
dukcyjne, walczyć z brakiem dyscy­
pliny, o socjalistyczny stosunek do 
pracy, trqszczyć się o racjonalne wy 
korzystanie urządzeń i funduszów 
socjalnych oraz o polepszenie wa­
runków bezpieczeństwa i h:gieny 
pracy. 

GRUPY ZWIĄZIWWE 
PRZY PRACY 

I stniejące dotąd w przemyśle włó 
kienniczym grupy związkowe 

na ogół nie rozwinęły jeszcze nale­
żytej działalności. Na razie pozy­
tywnie wyróżnia się spośród nieb 
zaledwie kilkadziesiąt grup. Rozpo­
częły one normalną pracę, przyno­
szącą już pierwsze owoce. Należą do 
nich grupy w IPZPB Nr 5, PZPB 
Nr 2, iPZPB Nr 1 i PZPB w Pab:a­
nicacb. 

Jak szeroki Jest zasięg działalno­
ści grupy związkowej może świad­
czyć przykład iPZPB Nr 2. Zostali­
śmy niedawno zaaiJ.armowani. przez 
mężów zaufania tych zakładów, że 
faktyczme obroty maszyn są niższe, 
niż to przewidują normy. Jeżeli na 
przykład krosno ma ustaloną normę 
200 obrotów na minutę, to w rzeczy 
wistości robi ono tylko 170-180, a 
więc tkacz traci nie z własnej winy 
20-30 wątków co godzina. Odb!ja 

List Robotnika 
Za krótki okres czasu dzie1i nas 

od Kongresu, by można bylo m:'>wić 
o wszystkich doświadczeniach. Szu­
kamy nowych form pracy - takich, 
które dadzą najbardz:ej namacalne 
rezultaty. 

i /rnrać (w tym u>yrwd/..·n - za t<'Ołajqcc o pomstę do nieba ,.pracę" przeciw 
] ludzkości) tenm ro;:;um odlncrn ..• 
~ E. Tam 

z PZPB Nr 5 I P.S. Nie od rzcczr będzie dodać, iż - tcyraża}qc wielką uciechę z uchwały 
W ~t)'karw - „CS i\'cws cmd World l\eport'' nic ocenia zbyt optymistyc::nie 
s=mis poli1yczne.i eh~homunil.-i. Wyniki uchwały. -: pisze z. pe1~?1ą n:elan-w sprawie antypolskich wystąpień Watykanu 

j cholią - będą różne na. ró::nych terew1ch, sku1k1 ~ie wsz~dz~e. się uwzdocz­
nin ... Ano, peimie, proszę kondotJ.erów prasou:ych LSA: me ZYJemy tv mro· 

ł /;o~h średniowiecza i l11dzhość nie ma bynajmniej zamiaru do nich powracać. 

tym, że klasa robotnicza zajmuje w 
tej sprawie zdecydowane slanowisk•J. 

Rozmowę przeprowadził 

S. Klimczak 

Uchwala watykańska wywołała słu~z 
ne i zrozumiałe oburzenie wśród łód:•­
kich robotników. Niesłychane wys•1· 
pienie papieża osądzili jako niesprawi,~­
d:iwe, niesłuszne i bezprawne, gdyż 
zadaniem ,papieża, jako g-łowy kości:~­
la katolickiego, jest poświecen:e się 
sprawom religii, a nie wysług-iwanie się 
politycznym matactwom imoerializmu. 

Oto list, jaki nadesłał nam roboh:k 
działu chemiczneg-o PZPB Nr 5 to„;. 
.Jan Janicki, który chociaż dopiero n:.~­
dawno ukończył poczl)lkO\VY kurs ·czy 
tania i pisania, umie iuż jasno i wy. 
raźnie, choć jes1cze niewprawnym cha­
rakterem pisma, przelać na papier S\Vl' 

myśli. 

Tworzenie nowej epoki. 
Wypowiedzi załóg fabrycznych, lis.y, 

napływające do redakcji, świadczą o 

~~~AA~ o/rr~~ ~ 
Socjarstycz e·-b-u-°'-I o-n.ctwo 

~~ 
~ ~rz J~ ~· ~ ~a~-:ra 

„.Ojciec tvplątany tv sieć rusz ko samo wznoszenie tvcl1 \\·łaśnie h~t­
towania dowli. Istotą tego po jęcia jest nowa 

Dla prostych ludzi rozjaśnia treść, w którą ob!eka się w epcce so­
wnętrze. cjalizmu sztuka budvwania siedzib ludz 

Na coraz wyższym i U')'iszym kich. Istotą jest idea, wcielana w k:i· 
mień i cegłę - nowy nieznany dotąt! 

K" l kan piętrze humanizm, przenika j~cy zresztą d:i 
ie niq s duje rytm, głębi całą teorię i praktykę socjaliznrn. 

zmartwychwstania. 

~~ c.M.crxi~ ~- ---/~ . , " 
A syn - architekt w przestrzeń 

• ....J _„ .błękitną 
Wkreśla wiertarki, dźwigi i hrany. 
Rzuca na karton wizje i plany, 

* 
Jako katolik i Polak odczułem to w 1-

jątkowo silnie. Papież nie ubolewał v 
swoim czasie nad losem milionów nii! 
winnie mordvwanych ludzi, lecz terqz 
potępia i przeklina rodziny tych pomor­
dowanych, W3zystkich ludzi dobrej wo­
li, prlłgną-:.ych t ;vorzyć szczęście i po· 
kój. 
Rząd nasz zajął słuszne stanowisk::>, 

potępiając w swym oświadczeniu mowę 
papieża, prowokacyjna w stosunku efo 
wszystkich narodów świata. walczący :h 
o pokój. Zapewniam Was. Towarzy­
szu Redaktorze, że tak iak ja, my~Ji 
ogromna większość robotników n 1-

szych zakładów. 

Kt6re pod ręką ojca zakwitna 
' · Wi'zja za wizją, cegła do cegly 

Tak się buduje kraj niepodległy. 

Tak Leopold Lewin w swej „Pieś;;i 
o. ~db~dowie" obrazuje jedrfo z najdo­
moslejs~~ch za1'tadnień, którymi żyj~ 
nasz kra i: budownictwo soc.iafistyczn !, 

Pod mianem fym wielu ludzi rozumie 
zazwyczaj samą :fun1i:cję wznoszenia 
b~d.owli, i;nających służyć nowemu so­
CJallstycznemu ustrojowi. rozbudo·.v·~ 
zakładów przemysłowych i i:rmi:chó\v 
administrary jnych oraz blo'.\ÓW miesi 
kalnych. 

Takie jednak ujęcie za~adnienia by­
łoby zbyt płytkie i powierzchowne. B:.i­
downictwo socjalistycme - to nie tv\-

Zycie czlowieka toczy się wśród tw:i­
rów z cegły, kamienia i dtzewa. Wśr.Jd 
pi1?knych skwerów i parków. wabiący::li 
oko soczystą zielenia. rozległych, o 
wspanialej perspektywie alei i placów, 
lub też w walących się rudernch, wśf'.\d 
zaduchu ciasnych podwórek i zndym!o­
nych, ciemnych zaułków ulicznych. 

Ustrój kapitalistyczny budował pnąre 
s;ę w górę, szare, pczb~wione otocLc­
nla zieleni domy czynszowe, w kt S­
rych kamienicznik - wyzyskiwacz sta· 
rai się pomieścić możliwie najwigks1.~ 
1 czbę ciasnych. ciemnych i wilgotny:ii 
izdebe:{ mieszkalnych, przynoszący:'! 
mu czysty dochód. nie dbał zaś o za­
pewnienie mieszkańcom domów najnie­
zb~dniejszych chociażby wygód i pod­
stawowych warunków sanitarnych. 

Znamy dobrze, my. mieszkańcy LJ­
dzi, obraz baw'ących się w rynsztoku 

ftore§pO.ndencl labr9czn:1 ni§!,2 -

Przyllytek śmiecllu, zdrowia 
Ozi~d pracowników PZPW Nr 3 czufą s!ę do}s.-ze na f,o ·oninch retnich 

i radości 
We wsi Drzewociny, w powiecie ka." są zapchane Jajkic~ i bułeczką, ,;.v dzieciom. 

ła~kim, tuż nad rzeczką Grabowe, jak balouiki. W następnym dniu dzic- ·Po satym obiedzie w chwili, gdy 
wśród pięknych eadów i lasów mieści ci urządziły małą. uroczystoś~, na któ_ dziatwa ucinała sobie poobiednią 
się willa - własność pracowników na· rą z:::prosiły okolicznych mieszkańców. drzemkę, wymykałem się pokryjomu 
szej fabryki. Willa ta od kilku już ty_ Organizatorami były wyłącznie dzie'ci. z tego szczęśliwego światka w obawie, 
godui stała się siedzibą. najmłodszych I trzeba było widzieć to przejęcie na aby przypadkiem nie spostrzeżono mnie 
pociech - dzieci pracowników naszych pyzatych buziach, to ich poczucie wlas i nie wciągnięto znów do zabawy. 
zakładów. Zorganizowana tutaj kolonia nej odpowiedzialności, aby zrozumieć Warcikowski 
tętni pełnią życia, szczebiotem i gwa- sens oddania na kilka chwil inicjaty- korespondent „Głosu" z PZPW Nr 3 

dzieci, odpoczywających w skwarne 
popołudnie robotników wśrod zwalisk 
śmieci na brudnych, zarośniętych dzi­
kimi chwastami placykach. Oto właśnie 
charakterystyczne przykłady skutków 
kapitalistycznego budownictwa. 

* 
Przenieśmy się myślą do piękny :li 

przytulnych domków Mariensztatu, st 1-

jących w bezpośrednim S<Jsiedztwie naj­
wspanialsze i arterii komunikacyjnej no 
wcj Warszawy - trasy W-Z. 

To piękne w swym wyrazie archihk­
tonicznym osiedle. stanowi źvwy przy. 
kład nowego socjalistyczneiro budow­
nictwa. Jakże daleko odbiega ją czaro'·.r­
ne wytwory fantazji artysty - budow­
niczego, lączl)ce w sobie echa wspom­
nień o dawnej Warszawie z doskonalą 
użytecznością wnętrza, od ponury :il, 
przytlaczają:cych drapieżna chęcią wy­
zysku, b!oków mieszkalnych miast k ł­
pitalistycznych. 

W gigantycznym ·dzle1e nowego b.1-
downictwa - trasie W-Z n:e m:i n!c 
takiego, coby przytłaczało i gnębii:J, 
Wszystko tu działa porywa i a co i uszi3-
chetniająco na dud1a ludzkieg0, Mimc 
swego ogromu i pie!ma tr:'!sa V. 7. st 1-

la się odrazu czymś nieslycbnie bil· 
s!dm i drog-im dla każdego cz!v\•::ek.i. 
To nie dawne, przvfl;icza jącc swo ;::i n f 
chą pałace ary:;lo'r;i'Aw i h' -v• · ::ir'ć'·'·. 
to "yraz no1vcgo duch:i.. nr~hi~clt':.;ury, u 
miej:,cej pTZclamywać oclp~·ehnj~cc wrn 
żenie budowli minionych eook. Potr.:'.: 
je jakgdyby na nowo ofiarować szar.~· 
mu czlo\\'le!cowi w ścisłym połączeniu 
z nowymi e!ementami, służocymi wv· 
eodzie i radości mieszkańców m!nsi.a 
Wystarczy spojrzeć dziś na zrekons!rn­
owany w najdro!m:e jszych szczególa.~h 
p:il;:c Radziwiłłów, ażeby uprzytomni~ 
:;o!.>:e, że budowla ta, dawnle i cdosv;,. 
niona, nie związana niczym z otocl ,_ 
niem, dziś, dzię!d tri:s:e W-Z stnła sic 
jal·.~:dyby włas:irś'2'ą kaidego przechoJ 
ni:•. To s:imo zresztą wraże.n:e sprnwia 
h żdy s7-czegól architektoniczneirn mo 
r.tlll entalnego zespołu trasy \V-Z. 

Zespó! Tow. Przybysza z PZ?W Nr 5 

rem rozbawionej dzieciarni. Pełne i 
rumiane buzie, błyszczące w uś111iechu 
ząbki są. najlepszym dowodem troskli_· 
wc.f opieki. jaką są. otaczane. Nic też 
dziln1C'go. :Można co tydzjeń zauważyć 
mknQcy ulicą Piotrkowską. wielki sa· 
mochód ciężarowy, naładowapy po 
brzegi paczkami, workami i skrz:·nia_ 
mi, a obok szofera uśmiechnięta twarz 
naszej kiC'rowniczki rncjali1ej. Niedłu­
go potem sarnoch6d ten wjeżdża krr­
tyrni drogami na teren naszej willi 
i oczom naszym ukazują. się wylado­
wywane jajka, masło i wszelaki pro· 
wiant, wśród którego zauważamy małe 
pudełeczka z witaminami, z fosfotvnQ 

Bohaterowie 

Sztandaru Pracy 

Tow. Borecka 

To wiekopomne dzieło pols~·ich r:.1~ 
i polskich mózgów w służbie ludowe~:· · 
państwa, stało się pierwszym, chara;,_ 
terystycznym przykładem nowego sc.­
cja'.istycz.nego budownictwa w naszy;n 
kraju. 

„Wyprodukowaliśmy w ub. 
kwarta le 109,9 procent nas:;:ego 
planu produkcyjnego, osiągaJąc 
97 prnc~nt primy. W b:eżąc:ym 
etap;e po3tanawiamy poprawić 
nasze wyniki wzywając do współ 
z•nvod'1:ctwa zespól to·.v. Urb3-
n!:ika". 

T.i.'.c'3 o3wia::!czer.ię złożyli naj 
le;;:3i p:·::ęclz:l·n:cy w PZPW :Nr 5, 
zdvbywcy pien•,;szej nagrody -
czlo!'lk:n„;e z~społu tow. Przyby­
sz:i. VT!dzir.1:r ich ·wszystkich na 
zdjęc:u, gdy 01rr~i o sy1ój war­
sztat pracy, s.:mop-::ą'nicę wóz­
kw;ą, odpo:~y·xają po pracy. Są 

to: tow. tow. Zygmunt Błaszczyk, 
Krawczyk, Kujawiński, Macie­
jewski na pierwszym planie. Ta 
sympatyczna postać starszego ro 
botnika - to tow. Przybysz. Pro 
sta jest tajemnica „sukcesów" 
tow. Przybysza. Wszyscy w:edr.ą 
w przędzalni, że n:e opuścił on 
ani jednego dnia pracy, n:e spóź 
nił się nawet o kilka minut. 
S\"/YCh współpracowników nau-
czył także oboW:ązkowofoi 
punktualności. 

Tow. Urbaniak! Będziecie mie 
li „ciężki orzech· do zgryzien!a"I 

• .., \V. Bi U .~1 O~~ RACY w MZK 
Pizccl:odzac dnia J s;erpnia br. u:i:H 

Narut·w/c: J: za\l\v;:żvbm ~-rzed bit•rc•·,1 
sprzeda±y a'.Jo:-:ai~1c:ilów trnmwnjowy !i 
liczną grupę wyczeku 1ących robotni­
ków. Sla'.i i g!o<no narzekali na biur'J· 
krację. 

Za:·ekawiona podeszłam i dowiedzi1· 
łam s:ę, że s;i to robotnky z fabryk, 
którzy przybyli tu, aby wykupić swoje 
a'.Jonamenty Ponieważ abonamenly 
s?rzc:laje ~:ę ty'.ko do godziny 14, a j!.17. 
c·eć minut przed irodziną 14 urzędrn·:y 

• 

MZK zamykają drzwi I ok:enka, koń­
cząc urzędowanie, robotnicy pracują~y 
do godziny 13.30 nie zdążyli i prawda­
podobnie nigdy nie zdążą wykupić swo· 
ich abonamentów, o ile nie zwolnią ~ię 
z pracy. 

Moim zdaniem, jest to jeszcze jeden 
typowy kwiatek przyczajonego lu i ów­
dzie biurokratyzmu, który należało by 
jaknajprędzej wyrwać z korzeniami, 

G. Dym. 
l\orespondent fabryczny 11 PZPB nr 17 

najlepsza prządka z PZPB łłr 3 
itp. -

Dzieci wszystkie zdrowe, są ,.jak ry_ 
dze' '. Powietrze służy im, a i apetyty 
są. do pozazdroszczenia. Gdy przysłu­

chuję się przy kolacji wesołemu szcze_ 
biotowi uderza mnie }V pewnej chwili 
głośny i piskliwy głosik: „Plose pani, 
plose o jcsce jedno jajeczko''. - „Pa­
ni'' z uśmiechem na twarzy podaje ja· 
jcczko i po chwili policzki małego „bą._ 

Przechodząc wieczorem Przez park 
spostrzegam nagle znajomą twa~:::. 
Tow. Borecka? - tak to c-na. najlepsza 
prządka z oddziału PZPB Nr 3. 
Winszuję jej serdecŻnie wysokie~o 

odznaczenia państwoweg-o - orderu 
Sztandaru Pracy. Siadamy na law ·c. 
Nie trzeba dużo czasu, żeby nawiązała 
się między nami ożywiona rozmowr •. 
Tow. Borecka wlaś.nie kilka dni temu 
powróc;Ja z wczasów. które 'Spędziła w 
Matejkowicach. Nie może sie nachw.-1-
lić, jak przy jcmn:e spedzila ten cz3s, 
jak kierownictwo wczasów dbało Q 1a 

ff'ie.ści Z ZSRR pc\\.ienie robotnikom zdrowego i u~n-
:-:,,01. wa na -S-yberi· _

1
• zmaiconego pożywienia oraz rozryw>0k 

LJ kulturalnych. Ale co było to byJo, T~-
raz znów na iważniejsza iest fabry!;:i 

żn·wa w ZSRR objęły już najbar_ i praca przy maszynie przędzalniczej. 
dziej wysunięto na. północny wschód _ Muszę wam opowiedzieć, jak ::ii 
obszary ZSRR. W obwodzie O:nskim łą niespodziankę sprawiły mi członki­
; Kra;ncjarskim rozpoczęt<J już zbiory nic mojego zespołu. Chociaż byłam ni•} 
żyta. i jęezm·enia. lirodzaj jest do- obecna przez dłuższy okres czasu, tak 
bry. Kcłchozy rozpoczęły już dosta_ starały s'ę, że i be zemnie zdobyły pie ·w 
wy dla. państwa. , szą nagrodę w drugim etapie wsµ81-

zawodnie twa. Czy to nie przy jem nie 
stwierdzić, że nauka nie poszła w 1:1:, 
że moje „dziewczynki" stały się j.i1. 

wykwalifikowanymi prządkami? 

Tow. Borecka od 27 lat oracuje w 
przędzalni. Z po cza tku u fabrykan!a 
Geycra - teraz w upaństwowionej fa­
bryce „trójki bawełniane i". Do wspd­
zawodnichva stanęła jędna z pier ~·­
szych w Łodzi. Bierze c2lynny udział w 
życiu społecznym. To też gdy w b. r.1-
ku odbywał się w Pradze Kongres P J­
ko ju, roboinicy łódzcy wybrali ją ja~e 
swą delegatke. Wrażenia z Kongre>1i 
pozostaną u niej w pamięci przez c~l" 
Życie. 

- To, co !am widziałam. dało mi 
podnietę do dalszej pracy. Przekon3-
lam się bowiem, że sprawa. o któq 
my walczymy, sprawa pokoju i socjaliz 
mu, jest wspólnym dl)żeniem wszy>t­
kicłi ludów świata. 

M. S. 

* 
Powiedi:'.cliśmy na wstępie, że b:.i­

downict wo socjal:slyczne jest nową tre 
ścią, którą przepojona została sztub 
budowania. 

Treść ta - to umiejętność łączenia 
elementów, stanowiących o użytecznoi­
ci budowli z równoczesnym wyzyska­
niem pię'rna bryły i efektów materia­
łowych, dla podniesienia estetyki otocze 
nia. Treść ta to także zbliżenie sztuk: 
c:rchitek on:c;.nej do ma~. Prt ~z na:1.:· 

Mt formy artystyczne i 11u~ci1.-:?n1;,m i 
budowlom o charakterze 'ł-. vll:~·:ie fun­
kcjona~nym. 

Trzecią, niemniej ważna. cechą bu­
downictwa socjalistycznego jest umlc­
.ię!ność powiązania zabytków przeszło­
ści z nowymi konstrukcjami urba:ii­
stycznymi i traktowanie ich nie jai{'J 
bezużytecznych relikwii, ale iako św'.a­
dectwa kultury materialnej narodu. -

St. Karśnlckl 
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I Bitwa o zbiory trwa · I 
Z IP-owcy w pierws.zej linii 

Z poszczególnych powiatów l 
miast wydzielonych woj. łódxkie 
go do Zarz~u Wojewódzkiego 
ZMP nadchodzą bezustannie 
meldunki z frontu akcji żniw­
nej. ze s po I o n t1 m wys i I ki e m wykuwamy szcześliwe _i ut_ro D o wielkiej bitwy o zebranie plo J nów włączyły się setki i tyslą 

Przed Swiatowym Festiwalem Młodzieży w Budapeszcie ~~eze;e:,~~~~óin~~żd~fr~~~:! ~; SWmowEJ rrnfQAcn 
MUJl>ZIEŻY DfMOl\RAlYCINfj 

Z okazji :Dbliżającego śię Festiva­
lu i Kongresu Swiatowej Federaci: 
Młodzieży Demokratycznej, w b 'e­
żącym i następnych numerach „Try­
buny Młodych" - zamieszczać bę­
dziemy krótk:. kalendarz historycz­
ny SFMD. 

Pragniemy, aby nasi czytelnicy 
zapoznal; się z historią dzialaln:iści 
SFMD-której członkiem jest ZMP. 

W dniach od 2-go do 10-go września odbędzie się II Swiato­
wy Kongres Młodzieży, a przed Kongresem w dniach od 14 do 
28 sierpnia Swiatowy Festival Młodzieży. Na całym świecie czy 
nione są obecnie przygotowania do tych dwóch wielkich wyda­
rzeń w historii międzynarodowego postępowego ruchu młodzie­
ży. Hasłem programowym Kongresu i Festivalu będzie: „Mło­
dzieży! łą~z się w walce o trwały pokój, demokrację, niezawis­
łość narodową wszystkich ludów i le pszą przyszłość młodego 

pok_olenia." 

asze przygotowania upływa­
ją w okresie walki ideologicz-

1943 r. - listopad: W Londyn!e N 
na Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieżowej powstaje Swiatowa 
Rada Młodzieży z siedzibą w Lon­
dynie. 

nej między obozem podżegaczy wo 

dzień siły postępowych organizac­
ji młodzieżowych w krajach kapi­
talistycznych, jak w Stanach Zjed 
noczonych, Anglii, Włoszech, we 
Francji i innych. Pracują zwycięs 
ko nad usunięciem z szeregów 
młodzieży jadu faszyzmu organi­
zacje Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej i Wolnej Młodzieży Austry­
jackiej. 

1943 r.: Swiatowa Rada Młodz!eży 
inicjuje przeprowadzenie w dniach 
od 21 do 28 marca (pierwszy tydzień 
wiosny) $wiatowego Tygodnia Mło­
dzieży. 

1945 r. - styczeń: Swiatowa Rada 
Młodz'.eży wydaje odezwę wzywa­
jącą antyfaszystowską młodzież ca­
łego świata do przygotowania Sw:a­
towej Konferencji Młodzieży. 

jennych, a obozem demokracji i 
pokoju. W alka ta toczy się rów-

nież na odcinku młodzieży. Są to 
zacięte zmagania między demo-

ży polskiej w pracy dla Polski, 
da wyraz swego zrozumienia dla 
wezwania Kom. Wykonawczego 
ŚFMD, które ' głosi: „W ramach 
wciąż zaostrzającego się ataku sił 
reakcyjnych, wymierzonego prze­
ciw demokracji i pokojowi, jest 
t~ka siła międzynarodowa mlodzie 
ży, jest taka organizacja, która 
prowadzi walkę o najświc:-tsze pra 
wa młodzieży, 0 jej życie i przy­
szłcść. Tą organizaćją jest Swia­
towa Federacja Młodzieży Demo­
kratycznej! Jeśli kochasz wolność 
i pokój, jeśli nie chcesz, aby de­
ptano prawa młodzieży, jeśli 
chcesz korzystać z wyników swej 
pracy i kultury narodowej - to 
twoje miejsce jest w naszych sze­
regach!" 

Jerzy Feliksiak 
Przewodniczący 

Zarządu Łódzkiego Zl\'lP 

ruszają samochody pełne zetempo­
wsk:ej młodzieży, która, zorganizo­
wana w brygady żniwne, przyłą1:'l<l 
się do akcji. 

Szczególnie masowy charakter 
miał udZ:ał ZMP-owców w pracach 
\v PGR-ach. Ostatniej niedZ.:eli na 
obszarze naszego wojewódz•wa we 
dług niepełnych jeszcze danych u­
dział w akcji żniwnej wz:ęły ponad 
3000 ZMP-owców. Wspólnie z towa 
rzyszami partyjnymi przodowali o­
ni w pracy. 

A oto jak brzm:ą pokrótce niepeł 
ne jeszcze sprawozdania z ZMP-·,'W 
skiej akcji żnhvnej: 

W powiecie kutnowskim młodzież 
zetempowska z fabryk:. „KraJ" w 
Kutnie wzięła udział w pracach żni 
wnych na terenie majątku Tunyn, 
gdzie pracowało 53 zetempowcow i 
na terenie majątku Ostrowy, gdzie 
uczestniczyło 14 zetempowców. Na 
czoło w pracy wybiła się gru;la zet 
empowców przodowników. Tworzy-
1; ją: kol. kol. Krawczyk Jan, Racz 
ka M'.rosław, nębski Mieczysław i 
Makowski Michał. Przeprac') .v:ino 
ogółem <124 rob. godziny. Ponadto w 
porze obiadowej wyżej wym;enione 
brygady żn'.wne udały się GO świet 

licy koła ZMP przy PGR-ze ~ u:izłe 
!iły im porad w sprawie prowadze­
nia świetlicy oraz podzieliły się 
swym: doświadczeniami ~ pracy or 
ganlzacyjnej. 

W powiecie brzezińskim pomaga­
ła przy żniwach młodzież ZMP-ow 
skiego obozu letniego w Bartoszewl 
cach w Eczble ok. 100 osób. 

W powiecie łowick!m udz!ał mło­
dzieży zetempowskiej w żniwach 
jest szczególnie wydat?'..r• na tere­
nach majątków: Gllwnik - gdzie 
pracuje codz:ennie 40-tu ZMP-ow 
ców z tego 25 z Głowna, i 15 z O­
sin, Różanna - gdzie pracuje 26 zet 
empowców, :. Jasionna, gdzie pracu 
je 26-ciu zetempowców. 

N:le są to jeszcr.e wszystkie mel­
dunki, które otrzymaliśmy. Nie 
wszystk'.e powiaty i nie wszystkie 
miasta naszego województwa zdą­
żyły je już nadesłać. Bardzo często 
n!e ma kiedy napisać meldunku, po 
nieważ gorący okres pilnej roboty 
na to nie pozwala. 

Na żniwne pola nie kierował Zl\.fiP 
owców urzędowy nakaz. Poszli gro­
madnie, ochotn:cm, rozumiejąc 
swój obywatelski i młodzieżowy o­
bowiązek..- bo tak wychowała ich na 
sza organizacja, bo takie zadanie po 
stawił przed nimi ZW.ązek Młodzie 
ży Polsk!ej. 

Swym masowym udZ'iałem w pier 
wszej linii wielkiej bitwy o tego­
roczne plony, dowiedli oni, że zaga­
dnien'.a produkcyj,ne, że sprawa wy 
żywienia kraju, t.o również nasza. 
ZMP-owska spra.wa. 

O!'aO'Z. 
1945 r. - marzec: światowy Ty­

dzień Młodzieży upływa pod zna­
kiem wzmożonych wysiłków dla o­
siągn'.ęcia · zwyc'.~twa i przygoto:. 
wań do Światowej Konferencji. 

19<!5 r. - październik-listopad: 

kracją, a reakcją o wpływ na mło­
de ipokolenie. Reakcja chce mło­
dzież ogłupić, pozbawić ją zdol­
ności myślenia i woli do wystąpie 
nia przeciw wyzyskowi, chce ją 
rozbroić mąralnie i politycznie. Si 
ły O.emokratyczne dążą do tego, by 
zdobyć najszersze masy młodzieży 
dla idei walki o przyszłość świa­
ta, by ml-Odzież stawała się coraz 
bardziej czynnym .i coraz bardziej 
świadomym bojownikiem spraw 
postępu i pokoju. 

Młodzież polska wniosla wielki 
wkład w dzieło budowy i umocnie 
nia światowego frontu pokoju i 
postępu. Musimy jednak prace na 
sze jeszcze wzmóc. Trzeba, abyśmy 
potrafili z okazji Festiva1u bliżej 
zapoznać całą młodzież polską z 
-Osiągnięciami Związ.kµ Radziec­
kiego i krajów demokracji ludo­
wej, z życiem i walką młądzieży 
kraiów kapitalistycznych i kolo­
nia.Jnych, abyśmy potrafi!i coraz 
to bardz'.ej wzmacniać wśród ca­
łej młodzieży polsl.iej głęboki pa­
triotyzm i poczucie międzynaro­
dowej solfrlqrności z młodzieżą in 
nych krajów. 

Dzi obozie --n 
W dn:ach od 31 października do 10 
listopada odbywa się w Londynie 
Swiatowa Konferencja Młodzieży. 

1945 r. - listop:i>d: Na Swiatowej 
Konferencji Młodz'.eży w Londvni~ 
zostaje powołana do życia Swiat0-
wa Federacja Młodz'.eżv Demokra­
tycznej. Najwyższą włc>.dzą Federa­
cji je~t Światowy Kon~res Młodzie­
ży. Kongres wybiera Radę, a Rada 
KomitP-t Wykonawczy zatwierdzony 
przez Kongres. Dzień 10 listop3da u­
chwalono obchodZ:ć jako Swiatowy 
Dzień Młodzieży. 

1945 r. - listopad: LONDYN. Po­
siedzenie Komitetu Wykonawczego 
Swiatowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. 

194-6 r. - styc.zeń: Przewodniczą­
cy ŚFMD. Guy de Boisson bierze u­
dz!::ił w Kongresie grec1dej organ:­
zacji młodzieżowej EPON. 

1946 r. - luty: SFMD przenosi 
swą ~ieqzibę do Paryża. 

1946 r. - maj: Komisja ŚFMD 
udaje się do Niemiec celem spraw­
dzen:a, co zostało przedsięwzięte w 
spraw'e d:mazyfi.l{acji młodzieży i 
C"!1em ustalenia, w jaki sposób 
S'Fl\IID może pomóc demokratyczne­
mu ruchowi młodzieży w Niem­
czech. 

1!146 r. - czerwiec: Paryż. Obra­
dy Komitetu W:vkonawczego i Rady 
Naczelnej ŚFMD. 

1946 r. - czerwiec: Paryż. Dele­
gacia sekre+ariatu ŚFMD składa 
protest na r~e greckiego premiera 
Tsaldar'.sa, żąda,iąc wolności dzia­
łania dla organizacji EPON, prze­
ciw której rząd greck'. stosuje ter­
ror. 

19~6 r.: Londyn. Obserwatorzy 
SFl\/TD biorą udział w posied~eniu 
ONZ. 
Kopenha~a. Obrady Komitetu Wy 

korawczego.., 
1946 r. - sierpień: Paryż. SFMD or 
gan:;mje Międzynarodową Konfe­
rencję Pomocy dla Młod7.ieży Hisz­
pan'.i. Delegaci z 21 państw biorą 
w niej udział. 

1946 r. - wrzesień: Praga. Na 
111/Iięd7.ynarodowej Konferencji Stu­
dentów zostaje utworzony Między­
narodowy Zw'.azek Studentów. któ­
ry wstępuje jako członek do SFMD. 

1916 r. - grudzień: Wyrusza de­
legacia ~FMD do Indii celem zapo­
znania sie z warunkam: życia i pra 
cy młodzieży w krajach kolonial­
nych. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

W wyniku ostatniej wojny świa 

towej wzrosły siły postępowe 

wśród młodzieży, okrzepła i 

wzmocniła się solidarność między 

narodowa i zwartość młodego fron 

tu :postępu. Front ten krzepnie z 
każdym dniem. 
Więzy -przyjaźni i współpracy 

postępowej młodzieży W5'7.ystkich 
krajów .zaci~niają się. Bohater­
skie nrace ' Komsomołu, przodują­
cej siły młodzieży świata, i całej 
mlodzie:iiy ra.dzi~k'ej są 'Przykła­
dem, dodającym sił młodzieży pa­
triotycznej innych krajów. W kra 
iach demokracji ludowej powsta­
ły nowe, zjednoczone organizacje 
młodzieżowe. 600-tysięczna orga­
nizacja w Czechosłowacji, półmi­

lionowa w Bułgarii 450-tysięczna 
na Wę~rzech i milionowa w Pol­
sce - oto potężny bastion między 
narodowego frontu młodego po­
kolenia. 

W okresie powojennym. daje się 
zauważyć olbrzymi wzrost aktyw­
ności politycznej w krajach kolo­
nialnych i zależnych. Wzrost ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego w 
tych krajach powołał do życia ma­
sowe demokratyczne organizacje 
młodzieżowe takie jak Federacja 
młodzieży Indonezyjskiej, licząca 

ponad 2 i pół miliona członków, 
czy dwumilionowa organizacja 
młodzieży Viet-Namu. Potężną si­
łą w tym światowym froncie mło 
dzieży jest czteromilionowa orga­
nizacja . walczących Chin Ludo-
wych, oraz wielotysięczne szeregi 
młodych partyzantów greckich i 
hiszpańskich. Rosną z dnia na 

· Komunikat 
Związek Młodzieży Polskiej Zarz~ Łód?Jki Grganizuje w dniu 

6. 8. 1949 r. o godz. 19-ej Dl\ pla, cu Norberta Barlickiego (Z!elon~ 
Rynek) WIEC FESTIV ALOWY z udziałem kierown. deleg. polsk1eJ 
na Festival i czł. sekretar:atu ZG ZMP kol. Wł. Młoteckiego oraz 
przedstawicieli młodzieży zagranicznej. 

Po wiecu cz~ść artystyczna w wykonaniu zespołów śvvi.etl'.co­
wych. 

Plan marszu 
Wydz'.ał Organizacyjny Za-rządu. Łódzkiego ZM'.P poda~e .do 

wiadomości uczestników wiecu młodzieżowego na placu Barlickie­
go trasę przemarszu poszczególnych dzielnic ZMP. 

śródmieście - Al. Kośc:uszki. 6-go Sierpnia, Mała. Pl. Barlic-
kiego. 

1· k' 
śródmieście Prawe - Legionów, Z'eromskiego, Pl. Bar ic i~go. 
śródmieście Lewe - Kilińsk'.ego, Daszyńskiego, Al. Kościusz-

ki, 6-go Sierpnia, Żeromskiego, Pl. Barlickiego. . 
Staromiejska - Srebrzyńska, Cmentarna, Zeromsk1ego, Pl. Bar 

lickiego. 
Bałuty - Llmanowsk'.ego, Rybna, Lutomierska, Stodolniana, 

Zachodnia, 6-go Sierpnia, Mała, Pl. Barlicki~go. . . 
Górna Lewa i PZPB Nr 1 - Tylna, S:enk1ewicza, Brzeźna, 

Swierczewskiego, Zeromskie~o, Pl. Barlickiego. . . 
Górna - Pabianicka, Wólczańska, 6-go S!erpma, Żeromskiego 

Pl. Barlickiego. 
Górna Prawa - Żeromskiego, Pl. Barlickiego. 
l\uda - Wólczańska, 6-go S!erpnia, Żeromskiego, Pl. Barlic­

kiego. 
Widzew - Armii Czerwonej, Stalina, Bandursk:ego, żerom­

skiego, Pl. Barlickiego. 

, 
List wczasow 

Młodzież polska wykazała już 

niejednokrotnie, że . jest głęboko 

patriotyczna. wykaże to i teraz. 
W ślad za młodzieżą P.Z.P.B. Nr 
9, która wezwała do współzawod 
nictwa kole~ów wę~ierskich pój­
dzie i młodzież innych zakłacffiw 
Łodzi i województwa orraz mlo- ·~ t: N "' 

dzież wiejska. Ostry dźwięk pobudki wdziera się 
. • . do nam:otów, budząc ul.pianych ko 

W setkach l~st.ow 1 de?esz na 

1 

legów. w jednej chwlli w_szyscy zry 
Festival młodz1ez zorgamz-0wan~ w~ją się ze ~wych posłan. i" w_ ko-
i niezorganizowana wyrazi stiumach kąpielowych wyb1e„a~ą na 

I d P 1 k . gimnastykę. Krótka komenda 1„. -
swą głęboką wo ę bu owy 0 s 1 studwudziestoosobowa gromada ćwi 

·~:· „ .. !$ 

' · 

;:;, 
:-:: 

··~ .·. 

śmieją się radośnie do słońca, które 
go nie przesłania żadna chmurka. 
Gimnastyka mija szybko i z gł.1ś­
nym hurra!!!-pędzimy wszyscy do 
jez:ora, aby w kąpieli zmyć resztki 
snu z powiek. Niestety, nieubłagany 
głos trąbki „wyciąga" wszystkich z 
wody. 

Apel poranny, najbardziej urvczy 
ludzi szczęśliwych, wolę dalszego czy pod kierunk:.em instr.ukt?ra kol. 
zacieśnienia jedności całej młodzie Ostrowicza. Ramiona pręzą się, oczy 

Niech młodzież świata pozna nasza ludową kulturę 

Przygotowan~a w obozie dla zespołów artystycznych 
. . . . Bud t F 1· al Opuszczając obóz, myślałem o sło 

wy1ezdza1ących do apesz u na. • es •w .. 
1 

wac~ m~ch rozm_ówc~w .. Ze słowami 
W brałem się do Turczynka k. wiem bardzo kolezenscy, usłuzm. - tyrm rmeszała s1ę pieśn śpiewana 

Y . sympatyczni a przede wszystkim ł ś · hór· Warszawy by odwiedzić akordeon: . · b K 1 Ob w a me przez c · • graJą naprawdę do rze. o . er- . . 
stów,. cz~or:tków. Robotnicz~g~ Zes~o bek na przykład został na jeden Tys:ące rąk, 
lu P1eśn; i Tanca z Ło?zi, p~zeb)- dzień zabrany przez Film Polski miliony rąk, 
wając:l:'ch tam na ob.ozie. 1?0 Jecha- do żelazowej WoH, by tam nagrać a serce bije jedno. 
łem więc do Podko.~.Y LeśneJ. O tym jedną ze scen filmu o Frydery- Wzniesiemy dom: 
którędy trzeba ?oJSC stamtąd - po ku Chop:nie. 
informował mme napotkany prze- ludową Rzecz, 
chodz.ień. słoneczną, niepodległą. 

- Pójdziecie prosto, potem na le: Al. Na.siels1d. 

sta chwila w życiu obozowym. Ze­
społy ustaw:ają się w czworobok i 
po odśpiewaniu hymnu i wciągn:ę­
ciu flagi na maszt komendant obo­
zu kol. Andrzej Wierusz wita nas 
słowami: „Tyle razy już wam mó­
wiłem i prosiłem, aby... itd.". ale 
mimo „codziennej nagany", uśm:e­
cha się dobrotliwie. 

* • * 
Słońce mieni się w wodzie tysią­

cami barw. Fale radośnie pluszczą, 
humory dop'.sują, pogoda też, ale„. 

Gwizdek wzywa nas na zbiórkę. 
Pogadanka na wolnym powietrzu. 
Uśmiechnięty kol., Włodzimierz Izy­
dorczyk, instruktor oświatowy sie­
dząc pod drzewem z podwiniętym: 
pod siebie nogami. opoW.ada o 1'a­
wnych zmaganiach ruchu robotni­
czego w walce z wyzyskiem. 

~ • 1t 

Obiad! ~ 
„Ze~poły" z menażkami w ręku 

na wyścig: biegną do kuchni. Pos:­
łek obfity i smaczny. Kol. Kabziń­
ski (intendent) dba o swoich „pupi­
lów" i „p:trasi" nam różne smako­
łyk!, zyskując tym sob:e powszech­
ną sympatię i uznanie. 

* • * 
Po~ dwugodzinnej ciszy „poobied­

niej", przerywanej jedynie dźwięka­
mi niezmordowanej ork:estry, - o­
bóz śpiewa zetempowskie piose'lki, 

Obóz huczy i kipi życiem. Zdrowe 
leśne powietrze, weso~e życie, gry :. 
zabawy dodają radości. Drużyny pił 
ki nożnej ćwiczą przed występarni. 
Bokserzy „tłuką się", a siatkarze 
grają, wykorzystuiac wszystkie wol 
ne chwile. Obóz żyje! 

* • * 
Wieczór„. Dług!. lipcowy dzień do 

biega końca. Znów trąbka gra na 
apel. Po apelu znikamy w namio­
tach. Cisza panuje nad obozem i je 
dynie warta czuwa nad snem i po-

i 
rządkiem. Dzień obozowy się skoń­
czył. 

B. Czarnecki. 
Slesin. wo, a dalej kierujcie s!~ dź~v~ękal'.11 

muzyki. Wciąż tam graJą, sp1ewa1ą 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Historia jednego koła ZMP w Korytnie tańczą„. 
Ruszyłem w drogę. Ist.otnie już z. 

dala doszły mlllie dziwne dźwięk:. 
Gdybym był bardziej muzykalny z 
pewnością rozróżn!łbym głos forte­
pianu, akordeonów, orkiestry smy­
czkowej, kapeli ludowej, różnych 
trąb, fletów i całego szeregu innych 
instrumentów, zagłuszanych chw'.la 
mi śpiewem chóru mieszanego. Ist­
na burza tonów! 
Był to właśnie obóz przygotowaw 

czy dla zespołów artystycznych, wy Po długich poszuk:waniach odnaj 
jeżdżających na Fest:val do Buda- dujemy wreszcie n.aszych akordeo­
pesztu. nistów. N:.e chcę im zbytnio prze-

W samym obozie gwar potęguje .szkadzać, zadaję więc tylko je­
się jes7.cze, ruch szalony. Tu ćwiczy dno pytanie: 
balet, tam znów rozbrzmiewa śpiew - Jak wam „idzie" na obozie? 
solowy. Patrzę na rozradowane twa -Wspan:a1e - mówi Maciuś .-
rze uczestników obozu. Jesteśmy w swoim żywiole. Cwi-

Wszyscy pra<:ujący tu koleżank: i czymy po kilka godz.i.n dzien11:ie. 
koledzy już za tydz.,ień znajdą się na Mamy również szkolenie ideolog1cz 
Swiatowym Festivalu Młodzieży ne i naukę obcego języka. Trz~ba 
Demokratycznej w Budapeszcie. będz:e przecież por9zmawiać z na­
Swiadomość tego dodaje im zapału. szymi kolegami z innych krajów. W 
Wszyscy ćwiczą z niesłychanym en- każdym ravie czas szybko uciek~. 
tuzjazmem: chcą bowiem wśród se Jesteśmy tu od 1-go lipca, a mme 
tek innych zespołów z całego św'.a- się wydaje, że to jeden dzień. Dzie­
ta zająć niepoślednie miejsce. Zapy je się tak dlatego, ±e to co robimy, 
tuję jednego z chórzystów. gdzie m:i - wykonujemy z praw?ziwą. pr~y­
gę znaleźć naszych łódzkich akorde jemnością. Chcemy popisać się Jak 
onistów. najlepiej na Festivalu. 

- Koledze chodzi zapewne o „Ma - Chcemy - doda je kolega Spy 
ciusia" i jego grupę? chała - pokazać całej mfod.zieży, 

Popularny na obozie „Maciuś" to szczególnie tej z państw kapitali­
kol. Maciej Oberbek, a jego grupa stycznych i uc:skanych. piękno na­
składa się t dwóch osób: Stefana ! $Zej twórczoś~i l~dow_ej, jej bo~~c­
Fligiela i Zenona Spychały. f two w przec1wienstw1e do kraJow, 

Rozmówca mój informuje m'1ie w których sztukę przeż~~a zgubna 
pośpiesznie. że ci trzej akordeoniś- , i antypatriotyczna ideologia kosmo­
c: są „pupilkami" uczestników obo polityzir.u. Chcemy pokazać i poka­
zu, których jest tu około trzystupięć żerny dorobek Polski Ludowej i jej 
dzies>ięciu oraz ulubieńcami kierow młodz'eży w dz:edzinie upowszech­
nictwa. Zasłużyli sob:e na to. Sa bo nienilł .kulturv i szt11kL 

Niedaleko Przedborza, na końcu 
powiatu ;radomszczaMkiego rozłoży 
ła się wieś Korytno. Choć daleko tu 
jest od Zarządu Powiatowego ZMP 
w Radomsku, to jednak ZMP-owcy 
z Korytna dają . sobie radę. Tych 20 
chłopców ze znaczkami ZMP w kla­
pach marynarki znajduje czas. by 
poza zajęciami w gospodarstw:e, 
przeprowadzać różne prace dla do­
bra całej ws:. Wszędzie ic.h pełno. 
,.żywe srebro te chłopaki" - pow!a 
dają starzy gospodarze. 

Przyjechali chłopcy z czerwcowe 
go zlot\,\ ZMP w Radomsku, widzie 
li tam, jak Związek rośn:e, co robi, 
spotkali się z kolegami z innych 
wsi ~ zakrzątnęli się wok6ł pracy 
na swoim terenie .. 
Zwołali zebranie koła. Przewodni 

czący kol. Jerzy G'łdźkowski - to 
młody nauczyc'.el, który niedawnv 
wysz.edł ze szkoły, ale wie, że do 
niego należy nie tylko praca w sz1to 
le. Jest ZMP-owcem i pracować mu 
s~ riad podniesieniem całej wsi. Dla­
tego mówi, że pracy wokół nas jest 
dużo, na przykład nie ma drogi ze 
ws: do .niasta, w obejściach ponie­
wiera się masa bezużytec7ll'lego zło­
mu, wieś nie ma boiska sportowe­
go, muslmy zaczqć, a cała wieś po­
może. 

I zaczęli. A wieś pomogła. Szcze­
gó 1 nie p'Jmógł hufiec SP. Ileż było 
radości, gdy z każdym dn:em rosły 
sukcesy. 

Na świeto Odrodzenia dokonano 
dużo. Na p.rzyklad 450 mtr. bite.i dro 
gl. Nie trzeba już tonać w błocie. 

Nawet wtedy gdy deszcz pada, je­
dzie się wygodną drogą. Zebrali 
ZMP-owcy wspólnym wysiłkiem 3 
tony złomu, który oddają na budo­
wę Centralnego Domu Młodz'.eży. 
Wyrównali boisko sportowe, na któ 
rym w niedzielne popołudnie · ro.t.:­
brzmiewa gwar młodych głosów. 

Z początku słabo przebiegały trzy 
dniówki SP. Bywało. że młodzież nie 
przychodziła lub pracowała n'.e tak, 
jak trzeba. Ale pocóż jest ZMP? 
Trzeba temu zaradzić - mawiał kol 
Witold Dąbrowski, przewodniczący 
Zarządu Gminnego ZMP. I Koło za 
radziło. Każdy ZMP-owiec mus:. 
dać przykład, musi przodować, +:u­
maczvć innym tel tych robót. I te­
raz n:kt nie opuszcza dnia pracy i 
robota idzie dobrze. 

W niedz:elę Po południu młodzież 
zbiera się w świetlicy, którą sh:ro­
mnie, ale bardzo ładn:e udekorowa­
no. Odbywają się tu zebrania stko­
leniowe, na których przerabiane są 
pogadanki z Miesięcznika Instruk­
cyjnego. 
Koło stawia przed sobą i inne ró­

wnież poważne zadan:e. Chce bo­
wiem przodować w newej akcji koa 
traktacji trzody chlewnej w ramach 
akcji „H". Już myślą o tym koled·!y 
z Korytna. Zresztą po żniwach, któ 
re Sil w pełnym toku, zabiorą się je 
szcze bardziej intensywnie do pracy 
organizacyjnej, w:edząc że jeszcze 
jest bardzo dużo do zdziałan:a. Wie 
my. że Koło ZMP z Korytna nie za 
wiedzie. 

.Tan Klelan. 
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Kronika .Piotrkowa 
• Kto szybciej zakończy pracę: instal~torzy. piotrkowscy, sieradzcy czy z Głowna? Troskliwa opie!{a 

na wczasach kuracyjnych 

ysokiego na · ęcia 
Wola Kr~ysztoporska - Sulejó'1V 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 5 sierpnia 1949 r. 

Dziś: LM.P. Snieżnej 
-o-

Od 25 lipca rozpoczęte zostały z brygad, zatrudnionych na każ­
roboty przy budowie linii wyso- dym odcinku. Przewiduje się 

kiego napięcia Wola Krysztopor- również że w czasie prowadze­
ska-Sulejów. Oprócz elektryf1- ni.a budowy przedstawiciele po­
kacji Sulejowd pozwoli to rów- szczególnych brygdd będq się 
nież na dodatkowe zelektryfiko- wzaiemnie odwiedzali i wymre­
wanie wsi. leżących na trasie tej niali między sobą doświadczenia 
linii a mianowicie Krzyżanowa, uwzględniając ewentualne wyni­
Siqkowa i Gąska. _ ki mające wpływ na równy stort 

W Sulejowie w szybkim tempie brygad roboczych. 
prowadzone są roboty przy budo- Współz<1wotlnictwo polegać bę­
wie sieci rozdzielcze1. Wykonanie dz~e na dotrzyma.niu terminnw, 
wszystkich tyd1 robót przewidzia- przewidzianych harmonogramem. 
ne jest na koniec października br. Za dotrzymanie określonY'ch ter­w AŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie - nocne. 

Stalina 45, tel. ·15-87 
Szpital Sw. Tr6jcy 10-70 

-o-

V.' zwiazku z rozpoczęciem po- minów przvznaje się bry~adzie 
ul. wyższych robót pracownicy El~k 500 punktów. Za każde skrócenie 

trowni piotrkowskiej przystąpili czasu wykonania robót o 1 pro­
do współzawodnictwa z placów- cen•. przyznaje t>ię doddtkowo 
kami w Głównie i Sieradzu. któ- 50 punktów. W regulaminie 
re prowadzą podobne prace na współzdwodnictwa uwzględniono 
swoim terenie. również oszczędną gospodarkę 

KINA 
Kino „Bałtyk" wyświetla film 

prod. francuskiej pt. „Kulisy rin­
gu". 

Kino „Polonia" wyświetla film 
pt.: „ W .elka Nagroda". 

AdTes Redakcf: 
Piotrków. AL 3 Maja 4. Intere­
santów przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. 

--o-
Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskie­

go", ul. Słowackiego Nr 26. 
Tel. 15-40. 

Zawarta zostdła umowa o współ materiałami i kadrami. Podstawą 
z wodnrctwo między instalatora- do punktowania będzie dziennik 
mi piotrkowskimi a pracowni..kd- budowy który pozwoli Komisji 
mi Głowna i Sieradza. Warunk:t na podstawie dokonanych zapi-
zostały określone specjalnym re- sów stwierdzić: celowość i pełne 
gulaminem. uzqo<i'lionvm i po<l'" wykorzystanie środków transpor­
pisanym przez za'nteresowane stro towych, znbe"zpieczenie materia­
ny. Osiągnięcia poszczególnych łów i urzwlzeń przed uszkodze­
grup współzawodnictwa będą niem. pełne ich wykorzystanie, 
kwalifikowane w punktdch. Wy- oraz cf:lowe i planowe przejaz<J.y 
niki te będą podawane co mie· wykonawców i osób dozoru1q­
siąc. Wyliczanie punktów będzie cych pracq. 
przeprowadzane przez komisję, w W wypadku stwierdzenia na 
skład której wejdzie kierownik podstawie ścisłych danych dzren­
budowy ora.z 2-ch pracownikow nika budo.wy dotrzymania pOdd-

Premie za· pomysły racjonalizatorskie 
otrzymali pracownicy Zakładów Drzewnyth na Bugaju 

lepsze wyniki pracy. W wypadku 
gdy jeden z robotników wys1· · i 
jakiś pomysł, interesują się tym 
inni, pomagają mu. dodają SW•Jje 
uwagi, które w rezultacie rrzw--i­

nych warunków, Komisja pr:zy-1 niego należy przyzndć punktów. 
znaje 100 punktów 'za każdy tytuł Miernikiem st-0pnia bezpieczeń-
oddzielnie. stwa pracy będzie pełne zachowa 

Zwrócona również uwagę nd nie warunków bezpieczenstwa 
wykorzystanie inicjatywy wyko- przy budowie linii napowtetrz­
nawcó'_I' i ~ier~;rnictwa w ~ie:run nych. Zd miesiąc bez wypadików 
ku raC]onahzacn pracy. Kdzdy po . . . 
mysł pracownika, który wpływd przyzna1e się ł'OO p_unkto;r. Zd. ka 
na wydajność prdcy należy wpro żdy wypadek . odlicza się mmt­
wadzić w życie i zanotować w mum 20 punktow. Za wypadek u­
dzienniku budowy. Komisja oceni waża się każde zgłoszenie do U­
pomysł, przy czym uzna, ile za bezpieczalni Społecznej. 

Nowe kredyty na ro ·1 oty interwencyjne 
otrz'1mał Zarząd Mie!ski 

Dzięki intensywnym staraniom 
Zarządu naszego miasta udało się 
otrzymać nowy kredyt na robo­
ty interwencyjne w wys1>kości 
4.800.000 złotych. 

Pozwoli to na zatrudnienie ko­
biet, skierowanych do Zarządu 

Miejskiego przez Urząd Zatrud­
nienia. 

Ponadto dąwiadujemy się, że 
Zarząd Miejski otrzyma 20 milio 
nów złotych na wyrównanie bud­
żetu. Pozwoli to na prr.wadzenie 
racjnnalnej gospcdarki samorzą­
dowej. 

Intervelade nasz;Nch f?9;telników 

Brak ławek 
w rocze~21Jni kina „Balty'-t'' 

Szanowny Towarzyszu Redak­
t<>rzel 

W poczekalni kina „Bałtyk" 
przy ul. Legionów znajdują się 
tylko 2 ławki, na których usiąść 
może tylko kilka osób. Tymcza­
sem przed każdym seansem na 
wejście czeka przynajmniej kilka 
dziesiąt osób. Wiele z nich jak 
np. ja nie może długo stać. Pożą­
dane było by, aby kierownictwo 
klna zainteresowało się tym 
faktem i posta·rało się o dodatko­
we ławki. Koszt jest niewielki, a 
przysługa znaczna. 

usunąć W kinie tym krzesła są 
numerowane Każdy wykupujący 
bilet ma swoje przeznaczone miej 
sce. Jest to pożądane i słuszne. 
Jednakowoż należało by ZW'Ócić 
uwagę, aby numery na krzesłach 
były wyraźne. Numery te wytar­
ły .srię i trudno je odcyfrować. 
Powoduje to przykre i śmieszne 
sytuacje, gdy kilkanaście czy kil­
kadziesiąt osób pochyla się nad 
krzesłem, nie mogąc zorjentować 
r.:ę. czy zajmuje wła.k .we miejsce. 
Trochę farby, trochę czasu i moż 
na temu zapobiec. 

Ostatnio do Red,akcji naszeJ 
zglo.iril się ob. Ko.siński Wad.a.w, 
pracownik Huty „Kara/'; zat1'Uifr­
niony jako przodowni.k przy obsłu­
dze maszyn. 

- „O tym musicie, Red,aktorze; 
napisać w prasie, niech każdy ro­
botnik wie, ile może dać pobyt na 
wczasach kuracypiych. 

- , W ubiegłym miesiąc-u skiero 
wany zostałem przez Ubezpieczal­
nię Społeczną w t'iotrluncie na 
wczasy kuracyjne w B1.tsku Zdro­
ju, CierpUilem na reumatyzm; z 
każdym dniem stan mój się pogar­
szał. Obecnie wróciłem zdrowy i 
pełen sil do dalszej pracy. Znacz­
nie pDprawił się stan mojego zdro­
'wi.a i czuję się o wiele lepiej. 

Za:znaozyó należy - stwierdza 
nct.Sz rozmówca że przed wojną nie 
do pomystenia było; ażeby pracow­
nik mógł sobie pozwolić na kosz­
towny pobyt w Bu.sku-Zdrojii. 
Obecnie, jak sam stwierdziłem! '7Ul 

212 pacjentów znajdujących się w 
BustCu-Zdroju przeszło 80 procent 
to robotnicy, 

Otoczent byli.śmy bardzo staran­
:1ą opie1eą lekarską, lekarze i pie-
1cgniarki zwracały uwagę, abyśmy 
czuli się ja~ najlepiej. 

Si„·ierdza:n - mó.ui na zakoń­
::;zenie ;:a.sz rozmówca, że n·asz 
Rząd otaczyl robotnika troskliwą 
opieką i nie szczęd.zi nicz.ego, aże­
by zapewnić mu należytą pomoc le 
k0'LTSką. 

Ogłoszen:a drobne 
LIGOCKI Antoni zam. Rozprza 
pow. Piotrków zagubił dowód ko 
lejowy Nr 824878 wydany przez 
Dyrekcję Lódzką oraz bilet rocz­
ny na trasę Piotrków- Rozprza. 
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KAWNIK Jan zam. Wola Moszcze 
nicka pow. Piotrków zagubił legi 
tymację Ubezpieczalni Społecznej, 
kartę rowerową, kartę rejestracyj 
ną RKU wydaną w Piotrkowie 
oraz legitymację Związków Zawo 
dowy.ch. 270 

W Zakładach Drzewnych· na Bu 
gaju w ostatnim czasie dzięki po 
mysłom racjonalizatorsk'm rob"t 
ników wprowadzono ulepszc1.'.1 
przy procesie mielenia kazeiny, w 
wyniku czego osiągnąć bę1zie 
można w stosttnku rocznym okołe> 
800 tysięcy złotych oszczędności. 
Usprawnienie to polega na nakar 
bowaniu walcy, przez co przyśp;e 
szył się proces mielenia. Wpro·na 
dzenie tego ł>omysłu w żvcie je!!t 
zasługą. tokarza metalowego n 1lc 
sława Koniecznego. ślusarzy: Ja_ 
na Pawełczyka i Franciszka 'I a­
mińskiego oraz dyrektora technicz 
nego Edmunda Wojtkiewicz:i. Po 
mysł ten został wprowadzony w 
życie i zatwierdzony przez Koml­
i;ję a racjonalizatorzy otrzymali 
zni>czne premie pieniężne. 

procesu mielenia sporząriził spe­
cjalne urządzenie. któr~ u prr sz­
cza sypanie ~azeiny do walców. 
Dotychczas kazeina sypana byfa. 
rękoma robotników, obecnie ·· · '­
ki ob. Koniecznemu zastosowane 
jest specjalne urządzenie w rodza 
ju kosza, przez które kazeina do 
walcy sY!iie się jak kll.sza w ka· 
szarniach. Za pomysł ten ob. Ko 
nieczny wynagrodony został d"'dat 
kową premią w wysokości 7.500 
złotych. 

lają na szybsze realizowanie wysu I Jest jeszcze jedna bolączka w 
v.ranych pomyslów. kinie „Bałtyk", którą należało by 

Gosławski Stefan 
portier ?uty „Kara" 

CZAJKA Anna zam. Piotrków za 
gubiła dowód osobisty. 271 . .......-. 

Ponadto ob. Bronisław Koniecz 
ny niezależnie od usprawnieni.a 

Jak więc widzimy ru('h racjo na 
lizatorski rozwija się pomyślnie 
w Zakładach Drzewnych na Bugi\ 
ju. Przyczynia się do tego sama 
atmosfera, ja:ka tam panuje. Dy­
rektor. kierownictwo techniczne, 
Rada Zakłaclowa i robotnicy czę 
sto na naradach techuicimych za 
stanawiają się, co i jak należało hy 
uprościć, ulepszyć, aby osią.gnąe 

fłl'"llu§F/ńł§..,ittn orzubulo nn UJQdze 

Dz· PC; pra<-owników m=e!s"ich 

zadowolone z kolonii 
Turnus lipcowy ko1onii zbliża Żródeł i okolicznych lasów dzie 

się końcowi W dniu 7 sierpnia ci pomagały również przy zm­
przy ognisku :wstanie oficjalnie wach w majątku Bogusławice. Na 
zakończony turnus kolonii letnich turalnie, że pomoc ta ogranicza­
dla dzi.eci pracowników miejskich, la się raczei do zabawy i przy-

glądania się, niemniej dzieci od­
urządzony w Wolborzu. Kolonie niosły z tego dużą korzyść. Zna-
się udały. Świadczy o tym wa- czna ich część po raz pierwszy w 
ga dzieci. Niektórym z nich przy- życiu zobaczyła, jak się zbiera ży­
było kilka kilo. to, z którego później piecze się 

Zaznaczyć należy, że pra:;ram chleb. W rozmowach z dziećmi 
zajęć dziennych był urozm'lico- stwierdzamy, że są one zadowolo 
ny. Zwrócono jednak uwagę, aby ne z pobytu i żałują,· że kolonie 
dzieci nie przemęczać i aby o- się już kończą. Ale trudno, trze 
prócz radości i zdrowia nauczyły ba zrobić miejsce dla drugiego 
się również pożytecznych rzeczy. turnusu, który przybędzie po ,7 
Poza wycieczkami do Niebieskich sierpnia. 

m i„ za aż ym.i 
prowadzona przez Miejski Ośrodek Zdrowia 

Miejski Ośrodek Zdrowia rozwi 
ja wszechstronną działalność. Do 
zadań jego nalt>:h1 nie tvlJ<,.., l1> 0 ze 
nie ludzi, ).:cz r~umie" prowi:u'I :::!:­
nia kontroli sanitarnej, która ba 
d.'.l warunki higien1cme Jwi„'Jści, 
oraz kontroluje '"'rzedawane ar~y 
kuły żywnościowe. 

W ubiegłym mi~iącu Komiflja 
Sanitarna skontrolowała 155 j,Vl­

sesji oraz 95 skleuÓ\v z prt- '-"Jla 
mi spożywczymi. W wyniku ieg .' 
spisano 24 wnioski karne, oraz 
103 nakazy uporządowania stanu 
po.sesii. Nastęonie podano do c'tl'l 
lizy 60 prób podejrzanych artyku 
łów spożywczych. 

Różne wydziały lecznicze Ośrod 
ka Zdrowia stwierdziły w ubieg­
łym miesiącu wśróJ ludnośd 
piotr~owskiej 2 wypadki duru 
t>~usznego, 1 wypadek szkarlaty 
ny, 5 wypadków dyfterytu. 6 wy 
padków k okluszu, 5 wypadków 
gn•źlicy płuc oraz 5 wypadk-~w 
!-''•kąsania przez psa podejrz:inego 
o wściekliznę, 

Jak wynika z tego, wypadki ~e 
nie mają charakteru• epidemiczne 
go. lecz ZAliczyć je należy ,• ".'Jo 
radycznych. 

zostali przewiezieni do sznitah. r1 
mieszkania ich poddano dezynfek 
cji. 

Ponadto Ośrodek Zdrowia 110-
dobnie jak i Szpital Międzykom11 
nalny przeprowadza prześwietlanie 

poborowych oraz prowadzi <'' · ę 
pobierania krwi, aby w··1·~--..: 
padki chorób wenerv~znyci.. , 
wynika ze statystyki, w mk.t.--:ie 
naszym jest bardzo znikomy pro 
cent tego rodzaju zachorowań. 

Chłopi-partyjniacy z pow. rawsk:ego 
otrzymują nowe łegitymac:e PZPR 

Powiatowy Komitet PZPR w wręczeniem legitymacji przedsta­
Rawie Mazowieckiej po dopełnie- wiciele Komitetu Powiatowego 
niu odpowiednich przygotowan wygłos"li referaty omawiając zna­
rozpoczął akcję wydawania legi- czenie legitymacji dla każdego 
tymacji partyjnych. P~erwsi w członka partii. Frekwencja na ze­
tym powiecie legityma-cje Pol- braniach wszędzie była dobra i 
skiej Zjednoczonej Partii Robot- sięgała do 90 proc. W uroczystych 
niczej otrzymali chłopi gminy zebraniach, na których były wrę­
Czerniew' ce. czane nowe legitymacje naszym 

Dnia 31 lipca do organizacji czło~kom, ?rali udzia.ł ?Złonkowi~ 
podstawowych na gminę Czernie- SL l chłOJ?l bezpartyJm. Nast:ÓJ 
wice udali się towarzysze: Maj- na z~bramach był bardzo ~odmo: 
cherski Bors Wielanek Marczew sły l uroczysty. Członkowie nasi 
ski i i~ni cel~m wręcz~nia człon- przy~mowali. l~gitymacje. ze wzru 
kom naszej organizacji na tamt. sz~mem, a n eJednokrotrue ze łza­
terenie nowych legitymacji. Przed m1 w oczach. 

Cmentarzyska sprzed 

W URZ~DZIE Pocztowym w 
·Piotrkowie zagubiono torbę skó­
rzaną czarną - mapnik z dowoda 
mi osobistym i służbowym i pie­
niędzmi na nazwisko Walde1r'lr 
Mrówczyński, Piotrków ul. Słowac 
kiego 88. 272 

ROBERT Jan zam. wieś Mesze ze 
gm. U$iczyn zagubił kartę reje­
stracyjną RKU wydaną w Piotrka 
wie. 273 

GRZYW ACZ Stanisław zam. wieś 
Lazy Duże gm. Lęczno pow. Piotr 
ków zagubił książeczkę konia. 274 

~.~11 

BARANOWSKI Józef zam. Piotr­
ków zagubił kartę rejestracyjną 
wydaną przez I Urząd Skarb·~wy 
w Piotrkowie na sklep tekstylno­
galanteryjny. 275 

RUDUś Aleksander zam. Moszci:e 
nica zagubi kartę rejestracyjną. 
RKU książeczkę wojskow~. za­
świadczenie z obozu oraz zaświa'l 
czenia lekarslde. 'H6 

BT,., •,rn:m:cr.cT\:A Halina z!lm 
":>iotrków z:o:gul: Ha dowód m;obist-·. 

2·17 

D.i{O~D'<:: Alek ... anaer za;.n. v;i~ś 
n.u::::>ciny glll. Grabica pow. Piotr-
1~6w zagubił kartę rejestracyjną 
l.E:U w:vdaną w Piotrkowie. 278 

2000 laf 
Zaznaczyć należy, że w wypad­

kach tyfusu i szkarliityny chorzy odkr-y li studenci obozu naukowego pod Sulejowem 

. wł snej pracy 
Aleksandrów posiada 

W ramach prac inwentaryzacyj­
nych, przeprowadzonych przez u­
czestników kursu Instruktorskiego 
Obozu Na.ukowego Studentów Bisto 
ril Sztuki pod Sulejowem, dokonano 
w ostatnidb. dniach ubiegłego mie­
siąca szeregu wykopów przy sta.no­
wlskaoh pre- 1 wczesno-blstorycz­
nych, względnie na terenach, gdzie 

BO'l'owlec i Myślibórz - omenta- i cegłę „placówkę". 

rzyska kultniry łużyckiej, od r. 500 W Klwowie ~naledcno cegłę z 
prze.I Chrystusem, gdzie znaleziono w. XVI, OTaz fraamenty kafli z 
ułamki ceramiki. w. XVII. 

Równleli w Ruszenicach odkryto W Gród.ku studenci odkopall gro-

szkorę zawodową, przedsz'fso!a, żłobek i szwalnię 
Zniszczenia wojenne, które za­

staliśmy we wszystkich prawie 
miast"il.ch i osiedlach przez które 
przeszła stopa o'.rnpanta, robiły w 
pierwszej chwil wrażenie, że wie­
le lat up;ynąć musi. nim usunie 

. się ślady wojny. a cóż dopiero -
aby zni:::z;:?.One obie1i;ty i placów­
ki odbuciować czy wybudować 
To też wielu było pesym stów. 
którzy w roku 1945-ym prznpo­
w1adali. że „tak prędko się nie 
wygrzebiemy". A tymczasem już 
tenże rok 1945 pokazał,_ że przy 
dobrej organizacji i dobrej woli 
całego społeczeństwa można było 
nawet bez dostatecznych nakła­
dów finansowych wiele zrob'.ć. 

Pr;::yk: ::i.dem takich osiągnięć 
iest miedzv innvmi Aleksandrów. 

który mimo ubytku ludności o po­
łowę i ogromnych strat, spowod.o­
wanych v. dz!edz nie gospodarki 
miasta i jego zakladów przemy­
słowych, szybko straty te wyrów 
nał. Już w pierwszym okresie od­
budowy wyrównano straty w 
""rzem•r.§1e i obecnie jest on czyn­
ny w 100 proc. Również w pierw­
~zym 8kn:sie powojennym urucho 
mlono szko)y powszechne, szkoły 
ogólnoksztac. i zawodową. przed-
zkola, żłobek, otwarto szwaln ę 

-'l!ejfką, zagospodarowano miej­
s!de gospodarstwo rolne na daw­
nych pastwiskach miejskich. Uru­
chomiono i zao,atrzono zakłady 
op!eki spo!ecznej, wyposażono bi~ 
blioteki:: m ejską itp. 

Aleksandrowianie nie mvśla już 

o zniszczeniach wojennych, bo już tJrzypu!zozano, że pochodzą z tego 
ich prawie w mieście nie ma. Mie- okresu. 
szkaf1cy tego m asta, które liczy 
zaledwie ok. 9 tysięcy ludności, W te~enie pracowały dwie . grupy 
zajęci są już myślą 0 dalszych studentow, które p~prowadZiły wy 
pracach, które ich mic:sto podnio- kopy, dckcniiły po1111aru stnnowlsk, 
są na wyższy stopień kultury. I wyltcnały plany sytuacyjne. rzuty, 

przekroje, rysunki charakterystycz-
\J 'ędro· W •,a ne łra~mentów, oraz ~brały cieka-
VV " we matcrfały w opah!'kowe, w po-

PO wo;ewódzfWi€ ~tael ułamków ceramiki. na.rzędzi 
. itp. 

Zakład Urządzeń Kotlarskich w MMerh!ł zebrany udostępniono po 
13.adom-;ku ulega stałej rozbudo- mostałym cdc?'kcm obozu na jedno­
wie. W przyozłyrr roku Z3.klad dniowej wystawie w dniu 31 ubie­
ten uzyska w!a~ną boczniq kole-
jową oraz szereg nowych budyn­
ków, w których znajdą pomiesz­
czenie biura i warsztatv produk­
cyjne. 

i;'l::~o miesiąca. Wystawa. obejmu­
jąca c:iłość w:rl<cnanycb dotychczas 
prac, dotyczy następujących stano­
Wisk terenowYch• 

cmentarzysko kultury łużyckiej z ckisko pochcd.zą.ce prawdopodobnie' 
V w. przed Chrystusem. z w. XI; znaleziono wały ziemn~ 

Znaleziono tam ułamki ce.ramild I fragmenty zwęglonej palisady; 
stosunko-wo wielkie, w tym jedną brak ceramiki nie pozwala na. ścl-
urnę całą. • ślejsze dato.wa.nie; stanowisko cie· , 

W Goźdrlkcwle - znowu odkopa- kawe, jako załcione na wzs6rzu z 
no grodzisko z w. Xl-XII I znale- dostcsnwa.nym do terenu układem 
ziono ułamki ceramiki, oraz narzt:· wałów obrcnnyoh, 
d:'ia kamienne. Na typ grcdu stożkowego o wklę-

W ż3mowie od1i<:pcno grcfl.:isko etym szczycie, otoczonego fosą na· 
z w. ::'.'I-XIII i ~alcziono ułamki tknięto się w Romualdowie, gdzie 
ceramiki. ze wzP."~~du na brak materiałów -
Zaś w Pctrykt>zacb dokopano się ccrar.iiki, o:ra.z śladów konstrukcji-

r,rod.ziska z w. XIl-Y!V i tu rów- nie r·'ało się ustalić okresu l>~ho-
nieł Tna.lc:dono uła.n:kl certtmlkl. d:zenia. 

I'tdllhnłe prztdsta.wia aię 1ytuaeja 
W W~glanach sprewdzcno stano- w Wistkach. 

wisko i ustalono, że nłe jest pocho­
dzenia wcz"'snohistorycznego, a tyl­
ko fragme!1tem ruin dworu z.w. :XVI. 

W f;ulgostowie badaJ~y ustalili, 
ze jest to wzgórze po::.-:cr:-kie z 
w. XVI-XVII: zna.lemono ceramtkę 

Po wystawie materiał zebrany w 
terenie opatrzony zostanie „metry­
ką" i praekazany Kierownictwa Na 
ukowemu 'Obozu. Przewidziane s~ 
dalsze prace wykopawe stanowisk 
J.>re- i wczesnohistorycznych. 
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Międzynarodowy Konkurs Chopińowski 
wz~~uuził zamteresowame całego św ata 

z~~3avł[e1~ź udziału pian stów 14 narodów Około 7 tysięcy pocżłowców ~1~kc~;r~t;~ą s'ą . Ficr<Vszy po wojnie ).Iiędzyno.rodo_ 

wy Konkurs Chopinowski, którego o­
t"·arcie w ramach Roku Chopinowskie_ 
go nn.~t~pi w Warszawie w dniu 15 
wrzdnia br„ wi:budził zainteresowa.· 
nic kół muzycznych .całego świa.ta. 

Do udziału w konkursie napłynęły 

już zgłoszenia z kilkunastu krajów. 
Zwi1zek Radzieck1 zapowiedział udział 
10-12 kandydatów. Zgłoszenia. nade_ 
słali piani~ci: z Austrii (9 kandyda_ 
tów). Węgier (8), Brazylii (6), An­
glii (G), Jugosławii (5), Meksyku (2), 
Stanów Zjednoczonych (8) oraz z BuL 
garii, Czechosłowacji, Niemiec, Szwaj 
carii, Urugwaju i Włoch - po jednym 
kandydacie. Polonia zagraniczna re· 
prezentowana będzie przez 1 kandy_ 
dtttlł. . . 

Ekipa polska składa.6 się będzie z 
kandydatów wyłonionych drogą eli;u_ 
nacji krajowych. 

W skład mi~dzynarodowcgo jury 

CJ.PERA śLĄSB.A 
W P Al"łSTWOWYM TEATRZE 

WOJSK.A :POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 5 sierpnia. 1949 r. o go. 
dzinie 19.ej opera. „CARMEN" G. 
Bizeta. W pa.rtii tytułowej Krystyna 
Szczepa:6sk.a. oraz M. Ku.n.ińslta., O. 
Sza.mborowska, N. Dubinówna., W. 
DomienieckL H. Pa.ciejews.ki, St. Do­
bia.sz, Wł. Lwowicz, A. liuk.a.s:ik, 
P. Wołoszyn; kapelmistrz Jerzy Sil. 
lich; reżyser B. F.olański. Choreogra. 
fis. St. Miszczyk. Dekoracje i kostiu. 
my St. Jarocki. 

Jutro, dnia 6 sierpnia. 1949 r. o go­
dzinie 10.ej opera. ,,Don Pasquale" 
K. Donizetti. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIEB.ZA 

Z.Ocli, ul. Daszyiiskiego S4 
Od poniedziałku, dnia. 1 · do ko:6.ea. 

sierpnia. codzienme o godz. 19,15 w 
Tea.trze Ka.mera.lnym komedia Sha.wa. 
„SzcZygli Zaułek". 

TEATR LE'l'Nl „oSAu 
ul. :Piotrkowska. 94. 

Dziś, o godz. 19,30 „Jadzia Wdowa." 
Psta.tnie dni! 

-IKlllll-
ADRIA - „Mężczyźni w jej życiu" 

godz. 16, 181 20 
BAŁTYK - „Młoda. Gwa.rdia." 

seria. Il 
g r.dz. 17, 19, 21 
dozwolony dla. młodzieży 

BA~ - „Postrach Mórz" 
godz. 181 20 
dozwolony dla. młodzieży 

GDYNIA - ,,PTOgIIRm Aktua.ln-ości" 
Nr 3!l 

godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla. młodz.) - „Zielon.e la.te" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA- „Ta.jemnice. nocy wigilijnej" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Ulice. GranicLD.a" 
godz. 15,30, 18, 20,30 

PRZEDWIOśNIE- „Wołga.I Wołga.!" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolol)y dla. młodzieży 

ROBOTNIK - „Młoda. Gwarćlia" 
seria I 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla. młodzieży 

ROMA - „Guwernantka." 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla. młodzieży 

B.EKORD - „Boha tercwie Pustyni" 
dla. młodzieży godz. 16 
„Ant oni i Antonina." 
dozwolony dla. młodzieży 
godz. 18, 20 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży 

BWIT - „Aleksa.nder Ma.tro30w" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. mrodziezy 

TATRY - „Poc.ałunek na. stadionie" 
godz. 16, 18, 20 
d()zwolony dla. młodzieży 

TĘCZA - „Tragiez:ny p~ci.g" 
godz. 17, 19, 21 
n.iedozwcłony dla. m.ł<><lziiezy 

WISŁA - „Powrót do domu" 
godz. 17, 19, 21 
dczwolony dla. dzieci i młodzieży 

WŁóKNIARZ- „Wieś na pogra.niczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

WOLNOśO - „Powrót do domu" 
godz. 16, 18, 20 . 
dczwolony dla. dzieci i młodzieży 

ZACHĘTA „Carrie kłamie'',, 
godz. 16. 18. 20 

konkursu wejdą: z Polski - Zbigniew 
Drzewiecki (przewodniczący jury), Bo 
lesław Woytowicz, Ja.n Ekier, Jan 
Hofman, Henryk Sztompka., Roma.n 
Ja.si:6ski i Jerzy żura.wlew, inicja.tor 
międzyna.rodowych konkursów chopi­
nowskich; z zagranicy: Ca.rle Zecci, 
Lew Oborin i Paweł Sieriebrip,kow 
(ZSRR), Franciszek Maxian (Czecho_ 
słowacja), Dymitr Nenow (Bułga.ria.), 

Lajosz Hernandi (Węgry), .Alfred Men 
delson (Rumunia), Marguerite Long 1 

Lazare Levy (Fra.ncja), Frantz Jo­
zeph Hirt (Szwajcaria), Gotfried Bonn 
(Szwecja), Magdalena Tagliaforra. 
(Bra.zylia), Artur Hendley (Anglia.), 
Joseph Marx (Austria), Sem Dresden 
(Holandia.), Blas Galindo (Meksyk) 
ora.z Olin Downes (USA), 

:Mi;żem zaufania. jury będzie Jerzy 
Lefeld, komisa.rzem konkursu· miano_ 
wany został Witold Rudzi:6ski. 

Przewidziane są na. konkursie na_ 
st~pujące nagrody: 

Nagroda pierwsza. - Prezydenta. 
Rzeczypospolitej w wysokości 500 tys. 
Jo tych. 

Druga - Prezesa Ra.dy Ministrów -
WO tys. złotych, 

Trzecia. - Ministra. Kultury i Sztu­
ki - 300 tys. u. 

Czwa.rta. - Prezydenta. m: st. War_ 
sza.wy - 250 tys, zł, 

Przewłdzia.ne są, poza tym dalsze 
na.grody: Związek Kompozytorów Pol­
skich (250 tys. zł), Polskiego Radia za. 
najlepsze wykonanie mazurków (na._ 
groda symboliczna.), Polskiego Wy_ 
da.wnictwa. Muzycznego (Zbiorowe wy. 
danie wszystkich dzieł Chopina) itd. 

12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja. dla. 
wsi. 12.50 „Na. swojską nutę". 13.20 
Skrzynka. PCK. 13.30 (l..) Chwila. mu_ 
zyki. 13.35 Muzyka. obia.dowa. 14.00 
„Opowieść o Chopinie" (23). 14.15 Mu 
zyka. ka.meralna.. 14.35 .Arie operowe. 
14,50 (L) Komunika.ty. 14.55 (Ł) z 
twórczości Franciszka. Schuberta.. 15.10 
(Ł) Kalendarzyk imprez sportowych. 
15.15 (li) Aktualności łódzkie. 15.25 
Informacje. 15.30 S'lirżynka. tecłinicz· 
na. 15.45 „Wspomnienia. Feativalu Mu_ 
zyki Ludowej''. 16.05 „Kształcenie no_ 
wych kadr nauczycieli". 16.15 Skrzyn. 
ka PKO. 16.20 (Ł) Pianiści re.dziec_ 
cy grają Chopina. i Czajkowskiego. 
16.35 (l..) W rama.eh audycji Tow. Przy 
jaźni Polsko-Ra.dzieckiej - „Opowia_ 
da.nie o pewnym chłopcu''' K. Paustow 

·~kiego. 16.50 (Ł) Fra.gment książki .A. 
\Vinogradowa. „Potępienie Paganini' e_ 
go" pt. „Pogrzeb". 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.15 Koncert dla. przo. 
downików pracy. 18.00 „Legion polski 
w republika:6skiej Hiszpanii''. 18.15 
Przegląd prasy młodzieżowej. 18.20 
„w rytmie tanecznym''. 19.00 n dzicn 
nik popołudniowy. 19.15 „Porozmawiaj_ 
my". 19.20 Koncert rozrywkowy -
transmisja. z Budapesztu. 20.00 „Kształ 
cenie upodobań kulturalnych''· 20.15 
Muzyka. 20.20 Audycja. słowno.mu· 
zyczna. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 
„Da.leka od Moskwy''. 22,00 (li) „Mo_ 
ze.iks. muzyczna.". 22.45 (Ł) Humo­
reska. pt. „Trzeba się uspołecznić''. 
22.58 (Ł) Omówienie progra.mu loka.L 
nego na jutro. 23.00 Ostatnie wie.do· 
mości. 23.10 Koncert muzyki da.wnej. 
23.50 Progra.m na. jutro. 24.00 Zakoft_ 
czenie audycji i Hymn. 

W. Ażaiew 

weźmie ·udział w eliminacjach .do wyścigów etapowych jazdy na motocyklu 
organizowanych przez Spółdzielnie Wydawnicze 

„Prasa" i ,Czytelnik" w ram~c~ W}"Ścigu dookoła Polski 
N a poszczególnych etapach VIII wyścigu dookoła Polski od- j Spółdzielni Wytwórczych „Sol'.d::ir-

będą się, jak już pisaliśmy, wyścił{i listonoszów 0 tytuł najlep ność" - te<:zka skórzana~ od Mii;i­
szego kclarza~pocztowca j najlepszą pocztową drużynę kolarską. ster~tw~ Kultu~y i Sztuki - rad1:>­
Do tych wy~cigów stanie w sumie około 900 pocztowców-kolarzy, odb:orm.k m~rki „Aga" oraz od c .en 
reprezentuJ· c h k ł 220 b dó ( • +ó ) t h W t.rah Mięs.neJ - 15 pac-zek, zavr.e-. . . ą. yc. o o o. !' wo W P!>WlP. - w J>OCZ owy~ • rających luksusowe konser.vy mię-
n~Jbhzszą rued~1ełę 7 s1erpn1a od będą się obwodowe wyścigi eli- sne 
mmacyjne. W wyścigach elimi nacyjnycb weźmie udział w su- Również we wszystkich mia5tach 
mie około 6 - 7 tys. osób. etapowych trwa zbiórka nag:-ód. 

Dwie największe Spółdzielnie Wydawnicze „Czytelnik" i „Pra- Komitet Organi:z.acyjny liczy, że 
sa" ufundowały dla najlepszego kolarza-pocztowca motocykl jako na~ro~y, ufund<_>wane prze~ insty­
cz ł cl z · - k t ł . eh tuCJe : społeczenstwo polsk.e, będą o ową nagr? ę. wyc1ęzcow cze a poza ym ca y szereg mny nagrodą dla kolarzy i dowodem. 
cennych na~ro<l szczególnie wobec zawodników -
Wy~cig Kolarski Dookoła Polski Do Komitetu Organizacyjnego robotników z państw zachodnich, że Sekcja Motorowa ŁKS Włóknia~ 

zgromadzi na starc '.e kilkudzies'.ęciu wpłynęły następujące nagrody: Pre- w Polsce sport otoczony jest opieką zawiatj.amia wszystkich za.intereso­
zawodników zagranicznych i pol- zydent R. P. Ob. Bolesław Bierut i sympatią tak władz, jak i społ~- wanych, że wykłady kursu nauki 
skich. Wysiłek ich zostanie nagro- ofiarował radio-adapter dla zwyclę- czeństwa. jazdy na motocyklu rozpoczynają 
dzony wartościowym: nagrodami, skiego zespołu konkurencji krajo- ----------------------•się w poniedziałek, dnia 8 s'.erpnia 
które ofiarowują '.nstytucje i osoby wej. Ma.rszałek Polski M. Żymierski L kk tl · · o godz. 18 w sal: Zw. Zaw. Pracown. 
prywatne. ofiarował reprezentacyjny rower, e oa eCI wqnrnrscy Włókien„ Sienkiewicza 13, I piętro. 

produkcji polskiej, Ministerstwo 6 Nieobecny uważany będz:ie za re-

· Zgodna współpraca 
lekkoatletów 

z piłkarzami 
W n.:.ed~ielę, dn!a 7 bm. na stadio­

nie przy Alei Unii 2 w przerwie me 
czu pilkarskięgo o Mistrzostwo w 
Klasie Państwowej pomiędzy WKS 
Leg:a Warszawa a ŁKS Włókniarz 
- godz. 18, Sekcja Lekkoatletyczna 
tego ostatn:ego - przeprowadzi sze 
reg konkurencji propagandowych. 

Rozegrane będą m. in. bieg na 
800 m mężczyzn, oraz sztafeta 4xl00 
(dwie drużyny męskie i jedna żeń­
s1'~ - 7, wyrówn~ni~ml, 

Zawody powyższe mają na celu 
propagandę leklCejatletyki, która 
zdobyła publiczność łódzką po mi 
strzostwach kob:ecych Polski, roze­
granych w Łodzi w dniach SO i Jl 
lipca rb. w ramach jubile11szu 

Spraw Zagranicznych zgłosiło, jako W Katowicach zygnującego :!. skreślony z listy. 
nagrody, dla tTzecll najlepszych za- 3 i 4 września. br. odbędą. się w K:t Umożliwienie zorgan:zowania kur 
wodników Polonii Francuskiej ro- tcwicaeh międzynarodowe zawody lek su zawdzięczać należy pełnemu zro 
wery wyścigowe ,,Bałtyk", Zarząd koo.tletyez.ne, z udzia.łem z.a.wo-i n; kó zumieniu i przychylnemu ustosun­
Główny ZMP ofiarowal.również ro- węgierskich i czołowy.eh lekkoatletów kowaniu się Prezesa ob. Przybyła 

i K~erownika Zrzeszen:a Sportowe­
wer wyścigowy, Prezes Zarządu polskich. Węgrzy na.dil!łnli już skład go Włókniarza, ob. Leszewskiego, 
Głównego Spółchlelni Wydawniczo- 12 srb~"' :j ekipy, któ-ry pr: edsta.w.'l dzięki którym Sekcja Motorowa 
Oświatowej „Czytelnik" ufundował aię taR•tępują.co: ŁKS Włókniarz otrzymała fundu­
dla. zwycięskiego zespołu w konku- Bartha. (100 m), Xriva.nszky (400 sze na przeprowadzenie kursu tak 
reucjl między.nuodowej dułą minia metrów), Gara.y (800 i 1500 m~!rć ·• pctrzebnego do umasowienia sportu 
turę kolunmy Zygmunta ora.z dla Ba.kos (1500 m), Kiss (skok motocyklowego wśród rzesz włók­
zawodnlków tego zespołu minia- Tima. (200 m), Honenna.i (tyczkq, niarzy. 
turki kolumny. Od Polskiego Mono- Nemeth (mlot) oraz kobiety: Gya.rma liimil.illl•••••••••••• 
polu Solnego, jako nagroda, w:pły- ti (skok WZwyi i 80 m ppł.) i Zsolnai H' niedzlele 
nął zegar na biurko, od Centrali (dysk). 

Reprezentacyjni ,,obwiesie•• 
przykładnie ukarani 

S prawa nieodpowiedniego zadloiwa. nia. się juniorów polskich, pOdczas po. 
bytu na. WęgrZech, malazia. swój epUog na ostatnim zebraniu za.rządu 

:PZFN w clDiu 2 bm. 

N a. pod!tawie sprawozdania ~lega 
t& PZPN z międzypa:ltstwowych Z&'l'l"O 

dów Węgry-Polska, rozegr&nych w 
dniu 10 lipca. br. w ~breezynie -
-Oraz na. skutek pisma, w którym opie 
kun węgiea-slri pr.zydzi&lony drużynae 
juniorów Poaki - d.aje wyraz ni.eza.. 
doW1Cłeni& z ich u.chowa.ni& sią. r.&ff4ł.d 
PZPN po!faii.o1vil ukaraĄ za:wodni.ków 
ZKB „Ogniwo.Cra.covia" w Krakowie: 
~, - 6 miesięczną dyskwa.lifika.cją 

pita.na. reprezentacyjnej drużyny ju. 
niorów Polski do kl1.dca. 1949 & 

Pozostałych za.wodników drużyny 
reprerz.enbaeyjnel} juniorólillV zarząd 
PZP~ uprzedził, u w razie powtórze 
n1& 9lę n ,ewt&Ac1wego zacnowama., 
za.rzą.d PZPN wyciągnie najda.lej idą 
c-e konsekwene~ , et.atutowe. ~ 

Widzew-Spójnia 
Kluby Siwrtowe: Zw. Włók. Klub 

Sportowy „Widzew" i Zw. K. S. 
„Spójnia." w Łodzi rozegra.ją w nie. 
dzielę, dnia 7 sierpnia rb. spotk.a.nic 
towarzyskie w piłkę ngżną.. 

Za.wody wyznaczon.o w godz. przed 
południowych, dla. drużyn I.szych o 
godz. 11 a dla drużyn Il.gich o g<>­
dzinie 9, na. Stadionie Widzewa. (da.w 
niej WiMa) przy ul. Ann;i Czerwo- -
nej. 

Ze względu rui. to, że drużyny po. 
wyższe od długiego cza!u nie rozegra 
ły ze sobę. ża.dnego !potkania. piłkar 
skiego, meez ten zapbwia.da. s'-ę inte 
re~uj\e<>. ł 

ŁOZLA. , „„ z jednoczesnym • • p aba.wien.lem pra.wa. 

Jednoc.ze§nie zarząd PZPN wyra.ził 
podrięloowa.nie za.wodnikom I reprezen 
tacj~ Pol•ki z& wyeoce 11port-0we z.:i.cllo 
wame się n.a. terenie Węgier, z ok,. 
zji m:ędzypaństwowych za.wodów w 
Debreczynie . 

Finowie zaprasza;ą 
naszych piłkarzy 

1200 zawodników 
na Spartakiadzie 

okręgu mińskiego 
MOSKWA (obM. wt) - W Mińsku 

zakońezona. została. V Spartakiada. 
tamtejszego okręgu, w której wzięło 
udział 1.200 zawodników. Na uwagę 

za;,ługują wyniki młodego zawodnika 
Złr>tnikir.wa, który uzysk.a.l w skoku 
w dal 6,89 m„ w skoku o tyczce -
3,5G m i w trójskoku - 14,30 m. 

Doskonale \Yyniki 
pływaków radteckich 
Na. za.wodach pływackoich, w kt6. 

rvch spotkali się za.wodnicy Arm''i i 
Floty, uzyskano diobre wJll:ilci, mi~­
dzy in.: 

100 m st. mot. - Skrlpdrenkow 
1 :10,7; 200 m st. mot. Skiriipczenkow 
2:42,1; 100 m st. m()t. - Kokorin.a. 
1:30,2. 
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repreeentowania. ba.rw POlaki wzg'l. 
Okręgu, tak W kraju, jil.k i Zagra.nicą 

. na. okres 1 roku (do 8 11!-.-pnia 1950 
roku). 

Poświata - 6 tygodn. dyskwalifi.. 
kacjl! (Od 8 sierpni& do 18 pafdzierni 
ka. :J,949 roku włącznie) z jedn<><:zes­
nym pozbawieniem pra.wa. reprezento. 
wani& ba.rw POlski względnie Okręgu 
tak w kraju jak i zagranicą do koń 
ca. 1949 r. 

Ka.szubę - na.ga.ną oraz pozbawie­
niem prawa. pi.aatowa.nia. godnośct ka 

Pływacy Związkowi 
jadą do Szwajcarii 

Do Zwią,zkowej Rady Kultury Fi­
zycznej i Sportu CRZZ wpłynęło za.­
pro&zenie od Robotnie:rego Zrzes:r:enia 
S'[llCrtów Wodnych w Bax.ylei dla.' 23 
pływa.k<!IW i pływRC11'6k. polskich. 
Szwa.jca.rzy proszą, a.by w liczbie t : j 
zna.la.zła. się drużyn& piłki 1\'odMj. 

Pływacy polscy wystą,piliby w Ba. 
zyl&i (dwukrotnie) 1 Zuriehu St. Gal­
l en i Kalmarze w dnia.eh 20-29 paz 
dziernike: br. 

Wyróżnienie pols/clch sędziów -
Mjr. Sznaider i Rutkowski 

kandydatami na arbitrów 
na mistrzostwo świata w Brazylii 

Zgodnie z propozycją, FIFA, Zarząd 
PZP~ postanowił prwdstawi~ do od­
znaczen 'a specjalną odznaką. FIFA 
trzech polskich sędziów międzynaro­
dowych: mjr. Sznajdra. z Warszawr 
oraz ::Uichalika. i Rutkowskiego z Kra 
kowa.. 

O odznakę mo~ ubiega~ się sędzio 
wie, którzy prowadzili cona.jmniej 5 
spe-tkań międzypa.ństwowych do dn . . 
1 lipca. 1948 r. i cona;}mniej 2 spot'.;a. 
nia po 1 lipca 1948 r. 

Ponadto ~ędziowie mn-ęd.zyna.rodowi 
Sznajder i Rutkow&ki zcst.a.ną zgłosze 
ni przez PZPN, ja.ko ka.ndydaci, do 
prowadzenia f.B.wodów o mistrzost·vo 
świa.ta. które odbędą 5ię w 19:>0 r„ 
w Brazylii. 

Bobotniezy Klub Sportowy „Turun 
Yeikat" z Finlandii ne.desła.ł do Zwią 
zkow~j Rady Kultury F izy-cz:nej i 
Sportu CRZZ za.proszenie dla. druży­
ny piłka.TSkiej, kt-Or& we wrześniu ro. 
zegrałaby 3 mecze na terenie Finlan­
di~ . 

Uśmiechnij się 

\\I/ 
_::()-

/ ......... 
I \ \ 

W rodzinie ma~arzy 

Ż€. serce mnie boli, gdy myślę o tym chłopcu. Matki też 
nie ma? 

Daleko od Moskwv 
Doskonale! Merzlakow to ~usigrosz, właściciel -

potwierdził Kondrin. Żywy inwent:irz zdobył niegodzi­
wą drogą, na koszt państwa, jestem tego pewien. 

- Proszę, nawet buchalteria twierdzi, że należy mu 
dać w kark - roześmiał się Batmanow. 
Zapomniał jednak o Merzlakowie i k::tz<U Ro~owowi 

wyznaczyć cieślów i przywieźć drzewo, ażeby budować 
wzdłuż drogi lodowej domki dla kierown'ków ruchu. 
Batmanow życzył sobie, ażeby na każdym kilometrze 
stał domek z t elefonem, piecem, stołem i ławkami. Dom­
ki te będą kierować całym ruchem na drodze - my­
ślał głośno Wasyli Maksymowicz. 

- Nie. W Nowińsku mieszkał u ciotki. 
. Batmanow ~pojrzał za Tanią - biegła lekko i zwin­

nie w malutkich walenkach. Czerwony szalik unosił się 
nad jej ramieniem„. 

- Niech Fedosow sam szuka, - mruczał Rogow. -
Kabel został tak daleko zarzucony, że zapewne wpadł 
do wody. 

- Nie ma z czego żartować, sprawa jest poważna. 
- Wciąż się jeszcze sprzeczacie? - zapytał zbliżając 

się. 
- Chce ode mnie kabla, którego nie mam - uśmie­

chnął się Rogow. 
- Musi być. Przysłali go tutaj jeszcze drogą wodną 

- potwierdził Batmanow Spojrzał na Kondrina, który 
starannie wypisywał cyfry. - Towarzyszu księgowy. 
Będziecie teraz musieli usilnie pracować. Musimy od­
naleźć wszystko, aż do ostatniej muterki... Sam będę 
sprawdzał was~ą księgowość. 

- A więc Tatiano Petrowno, czy znajdzie się twój 
kabel? 

- Naturalnie, że się znajdzie. Wszystko należy zna­
leźć i zaksięgować - odrzekł Kondrin patrząc prosto 
w oczy Batmanowowi. 

- No to doskonale. 
- Merzlakow żąda zapłaty za krowę. świnię i drób 

które zostały zarekwirowane z waszeg o pole<:enia, 
powie.dział Rogow. Przedłożył mi nawet rachunek po­
dług ren wolnorynkowych. Spora suma! Co mam zrobić? 

- Jeśli jesteś zamożny - płać! - odpowiedział tym 
samym tonem Batmanow. Jeśli chodzi o mnie, to nie 
mam pi eniędzy, mogę mu tylko dać w kark. Więzienie 
tęskni za takim typkiem, a on marzy o pieniądzach„„ 

Kondrin uśmiechnął się. 
- Czy słusznie rozumuję, towarzyszu księ~owy? 

spytał Batmanow. 

Tania prosiła go, aby pozwolił jej wyjść na spotkanie 
teletechników i wrócić rano razem z nimi i rprzewodem 
de punktu. ' 

- Miałem co prawda inny plan: chciałem was zain­
teresować budową drogi - powiedział Batmanow. -
Muszę mieć arbitra wyścigu pracy pomiędzy Umarą 
i Karpowym. Jednakże obejdę się, nie będę was odry­
wać od waszej pracy. Idźcie po swoją brygadę i przypro­
wadźcie ją tu, jak najprędzej. Przywitamy was, jak 
drogich gości. Rogow, gdzie są inżynierowie? 

- U siebie. Wciąż kreślą, - z pobłażaniem odezwał 
się Rogow. 

- Nie wolno mówić o nich, takim protekcjonalnym 
tonem - są naszym głównym sztabem. Powiedz Kow­
szowowi i Beridzemu, ażeby wystawili rozkaz o pre­
miowaniu teletechników. Postaraj się dla nich razem 
z Libermanem o dobry poczęstunek. Zasłużyli na małą 
uroczystość. 

- Nic n ie powiem dzieciom. Niech przywitanie będzie 
dla nich niespodzianką! - zawołała wzruszona Tani a 
1 zdenerwowała się na myśl o Gienku Pank<rWie. - Jak 
mam postąpić z chłopcem, Wasyli Maksymowiczu? Co 
mam mu powiedzieć? Z jaką niecierpliwością czeka na 
spotkanie z ojcem. 

- Proszę mu nic nie mówić, sam to załatwię - po­
ważnie i cicho rzekł Batmanow. - Muszę sie przvznać. 

J?ostrzegł posępne spojrzenie Rogowa, stojącego w od­
dali. 

- Czegoś taki kwaśny Aleksandrze Mikołajewiczu? 
- Czy mój dawny punkt nie otrzyma podziękowania? 

- sp.ytał Ro~ow . -:--- Nie o sobie myślę Wasyli Maksy-
mowiczu. M01 ludzie pracowali w Tywlinie nie gorzej 
od teletechników. 

- Niepotrzebnie przypomina~. dobrego się nie za­
pomina. Twój dawny punkt otrzyma specjalne podzię­
kowanie. - Przejściowy Czerwony Szt andar zarządu 
Zrozum: ałeś? 

- Teraz zrozumiałem. - Rogow poweselał. 
- Skoro zrozumiałeś. to pomyśl w jaki sposób ode-

brać przechodnią odznak<ę twojemu dawnemu punktow 
- dla obecnego„. 

K01:idrin ~iną1 p apiery i zawołał przechodzącego ·po· 
mocmka księgowego. Przeszli razem do sąsiednie,g' 
składu. 

- Obserwujcie uważnie tego człowieka - k iwn ' 
Batmanow w stronę Kondrina. Wyda je się komuś p o 
de jrzany. Przejmując inwentarz t rzeba będzie uważn '~ 
sprawdzić księgowość.„ 

- Dobrze. Pra wda, jest tu od n iedawna. 
- ~ie bad_ź wó~ec nit>~O subiektyvmy, n ie darz go 

zaufaniem. Kiedy się przekonasz, że podejrzenia są bez­
pods tawne, wtedy uwierz~z mu.„ 
~at~anow ~pojrza.ł na zegarek. Zbliżała się godzina 

zbiorki szokrow. Kiwnął na Rog owa i skierował się 
d~ placu przed elektrownią, gdzie miały się zebrać auta 
UJrz:ił na drodz.e trzy pojazdy. Sanie . wiozły kotły 
z obiadem dla brygad Umary i Karnowa. Na czele po­
jazdów. kroczył Liberman. D-02057 


